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miesięcznlo bez dostawy . . 
mięci icznlo z dostawą do domu
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4-80 [ |  miesięcznie z przesyłką pocztową
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Za granicą 7-00 Zł.
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metrowy (szer. 35 m/m.) og łoszenfa zwykle za tekstem 
15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 4C gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała stron., ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 306/o droższe.
P. K. O. 141 .690 .

Lwów, dnia 11 luteg-j 1928.

ta
W Niemczech zaszedł fakt, rzadki w pan­
dach, rządzonych parlam entarnie, lecz tam 

®?^tarzający się już po raz drugi. Oto na- 
ctonalisryczna ludowo - centrow a koalicja 
Niemiecka znalazła się w  przededniu rozbi- 
Cla- Powodem  był rza.dowy projekt ustaw y 
^kolnej, rozszerzający sieć ii ilość szkół w y- 
^aniow ych. Uchwalenie tego projektu było 
e<Jnym z  głównych celów, dla których nie­

mieckie centrum katolickie przeszło na pra-
i związało się z nacjonalistami. Lecz lu- 

°Wcy, pod przyw ództw em  dr. Stresem an- 
. a- ze względu na swój światopogląd libe- 
JJhy, przeciwstaw ili się reformie szkolnej 

tym duchu i na komisji Reichstagu łącznie 
 ̂ °Pozycyjnemi stronnictwam i lewicy, uży­
wali większość. Uchwalenie więc ustaw y 
Zkolnej stanęło pod poważnym  znakiem 

^Pytania.
W  centrum katoliekiem zawrzało. Nie- 

JJ^kój panow ał w tej grupie i z innych już 
^ g lę d ó w , mianowicie przyw ódcy robotni- 

centrow ych poczęli w yw ierać coraz to 
,lllliejszy nacisk na kierownictwo partji, aby 
°konało ponownego zw rotu na lewo j] za­
g n i ło  im należyty udział w e w ładzach 
artji. Sp iaw a ustaw y szkolnej dolała oliwy 
0 ognia. Centrum katolickie zagroziło, że

Wypadek jeśli.; ludowcy zajmować będą 
oporne stanowisko, to ministrowie cen- 

°M  zmuszeni będą opuścić gabinet, a tem- 
ahiem w yłonj się przesilenie rządowe z po- 
°du rozbicia dotychczasowej koalicji rżą­
ce j i stanie się przed ewenrualnościią roz­

dania nowych wyborów . W iększość po- 
°W centrow ych ośw iadczyła się za decy- 

J3  stanowczą, mnejszość jedynie była zda- 
, la> że nąleży naipierw przeprowadzić 
Oiidżet.

hi, W  t j  m momencie prezydent Rzeszy 
;mieckiej Hindenburg w ystąpił z listem, 

0 ° rego tekst do tej chwili nie został jeszcze 
koszony, ale którego tendencja zmierza

bardzo w yraźnie w  kierunku utrzym ania do­
tychczasowej prawićowo-centrowej koalicji 
rządowej. Prezydent wym ienia zadania, któ­
re Reichstag m a jeszcze do spełnienia, o- 
św iadcza się przeciw  przesileniu i za u trzy­
maniem dotychczasowej koalicji i w ten spo­
sób w yw iera silny nacisk na frakcję centro­
w ą. W ynik tej presji rife jest jeszcze w iado­
my, lecz przy usposobieniu niemieckiem, 
przyw ykłem  do ulegania naciskowi, zw łasz­
cza gdy wychodzi od czynników wysoko 
postawionych i do tego mających cnarakter 
wojskowy, można się liczyć ze zmianą w  ta ­
k tyce centrum katolickiego.

Należy w  fiem mffiejscu przypomnieć, że 
prezydent Hindenburg był autorem obecnej 
koalicji rządow ej' ił że on to pod w pływ em  
swoich nacjonalistycznych doradców, skło­
nił kanclerza M arxa do przejścia na praw o 
i do połączenia się z nacjonalistami. Obecny 
krok w  sprawie utrzym ania tej koalicji do­
wodzi, że prezydentow i Rzeszy zależy na 
tern, by nacjonaliści nadal pozostali przy 
władzy.

W ystąpienie prezydenta Hindenburga 
będzie miało niem ały rozgłos ii znaczenie 
w  granicach państw a niemieckiego i poza 
niemi. W trudnej sytuacji postawi centrum 
katolickie, tak ze względu na ustawę szkol­
ną, jak !i przeważające w  niem obecnie ten­
dencje lewicowe, i z pewnością nilemało kło­
potu przyczyni bawiącemu obecnie na w y w ­
czasach na Riyierze dr. Stresemannowi1, 
przeciwnikowi ustaw y szkolnej, k tóry  przy- 
tem ze względów na po lty k ę  w ew nętrzną 
i zew ntęrzną liczy się z możliwością ponow ­
nego przem arszu na lewo.

W  ostatniej dyskusji między pp. Brian 
dem i Stresem annem  położony został ze 
strony francuskiej nacisk na to, że większość 
repubfikausko-demokratyczna w  Niemczech 
przyczyniłaby się do usunięcia przeciwieństw 
między oboma państwami, gdy przeciwnie, 
udział nacjonalistów niemieckich w rządzie, 
jest powodem stałej nieufności. 1 nietylko 
koła poFtyczne francuskie są tegd zdania. 
Krok prezydenta Hindenburga przechodzi 
w  znacznej mierze do porządku dziennego 
nad temi opinjami.

Z Rady Ministrów.

Dnia 10 b. m. o godz. 17 ;:.cffiyło*i§ pod 
przewodnictwem  W iceprem iera B artla po­
siedzenie Rady Ministrów.sfclchwalono m. in. 
projekt ustaw y w  sprawie ratyfikacji układu 
między Polską a Niemcami w przedmiocie 
rybołów stw a na w odach granicznych; pro­
jekt uchw ały R ady M inistrów w  sprawie 
zatw ierdzenia konwencji! co do obyw atel­
stwa, podpisanej w  Rzymie dnia 6 kwietnia
1922 r.; projekt rozporządzenia P rezydenta 
Rzplitej o przepisach tym czasowych, doty­
czących um owy o ubezpieczeniu, o zmianie 
i uzupełnieniu skarbowej ustaw y karnej, o 
zmianie niektórych postanowień kodeksu 
karnego z r. 1903, jak również p rzepis!»\ó-o 
postępowaniu karr.em w  okręgach sadów a- 
pelacyjnych W arszaw a^ Lublin i Wilno, o 
stosunku służbowym  profesorów państw o­
wych szkół aKademickich oraz sił pomocni­
czych naukowych tych szkół, o kwalifika­
cjach zawodowych potrzebnych do miano­
wania nauczycieli państw , konserw atoriów  
muzycznych, o Bibliotece Narodowej w W ar- 
szawii.e, dalej projekt uchw ały Rady .Minis­
trów  w  sprawie dodatkowego kredytu w 
budżecie M inisterstwa W. R. i O. P. 113.000' 
złotych.

Pozatem  Rada M inistrów uchwaliła na 
wniosek Ministra przem ysłu i handlu pro­
jekt rozporządzenia P rezydenta Rzplitej w  
sprawie zmiany ustaw y z 8 lipca 1924 r. w 
przedmiocie opłat od uprawnień górniczych; 
projekt rozporządzenia P rezydenta Rzplitej 
zmieniający i uzupełniający ustawę z 6 lipca
1923 o stanowiskach oficerskich w  polskiej 
m arynarce handlowej; projekt rozporządze­
nia P rezydenta Rzplitej zmieniającego nie­
które postanowienia M inistra b. dzielnicy 
pruskiej z 13 sierpnia 1921 o utworzeniu m or­
skiego Urzędu rybackiego, dalej o poddaniu 
kapitanatu portu w  Tczewie kompetencji U- 
rzędu morskiego w  Gdyni fi o uregulowaniu 
innych spraw  związanych z żeglugą m orską 
w  porcie w  Tczew ie; projekt uchwały Rady 
Ministrów w  spraw ie inwestycji w  Państw . 
Fabryce związków azotow ych w  Tarnowie.

Zgodnie z wnioskiem M inistra pracy 
i opieki społecznej uchwaliła Rada Min. pro­
jekt rozporządzenia P rezydenta Rzplitej o

zmianie art. 8 i 30 ustaw y o ubezpieczeniu 
na w ypadek bezrobocia. Pozatem  uchwaliła 
Rada Min. projekt rozporządzenia P rezyden­
ta Rzplitej o w yłączeniu gruntów na cele 
gospodarstwa leśnego, o zalesieniu gruntów, 
podległych obowiązkowi parcelacyjnema, o 
uzupełnieniu ustaw y o ochronie dzierżaw ­
ców rolnych, o zabezpieczeniu interesów  
nabyw ców  przy parcelacji pryw atnej, o 
państw ow ej pomocy kredytow ej przy  za­
mianie gruntów zastępującej scalenie, o par- 
celacyjnej sprzedaży gruntów  państw owych, 
o pomieszczeniu m ajątków w  wykazie 
imiennym nieruchomości poddanych przy­
musowemu wykupowi na parcelację, projekt 
uchw ały R ady M inistrów w  sprawie ustale­
nia planu parcelacji na r. 1929 oraz projekt 
rozporządzenia Rady Min. o ustaleniu na r. 
1928 w ykazu imiennego nieruchomości ziem­
skich, podlegających przymusowemu w yku­
powi.

Na wniosek M inistra poczt i telegrafów, 
uchwalono projekt uchw ały Rady M inistrów 
w  sprawie specjalnych dodatkow dla służby 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej, wjre- 
szcie na wniosek M inistra komunikacji Rada 
uchwaliła projekt rozporządzenia P rezyden­
ta Rzplitej o budowie koleji normalno-toro- 
wej W oropajewo-Druja.

Wpływy 2 i u i i  pgblieziyeb i i i i p l t w .
W pływ y z danin publicznych i monopo­

lów za czas od 1 kwiietnia 1927 r. do 31 s ty ­
cznia 1928 r., t. j. za 10 pierw szych miesięcy 
bież, roku budżetowego, w yniosły 1.853 milj. 
zł., t. j. o 422 milj. zł. więcej, niż za tenże 
okres ubiegłego roku budżetowego. W tem 
w pływ y z danin publicznych w yniosły 1.205 
milj, zł. wobec 914 milj. zł., w pływ y zaś 
z monopolów — 648 milj. zł. wobec 517 mili. 
zł. za tenże okres ubiegłego roku budżeto- 
wcego. Daniny publiczne dały przeto za 
pierw sze 10 miesięcy bież. roku budżetow e­
go o 291 milj. zŁ więcej, monopole zaś o 131 
milj. zł. więcej niż za tenże okres ubiegłego 
roku budżetowego.
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Pod słońcem szatana.
A

fryzow an y  przekład Aleksandra Wata.

h .P rzez chwilę czuł, jak dłoń starca drży 
lego ręce,

do ~~~ ^ ° d l  się za mnie... 
lIcha św ięty z Lumbres.

szepnął mu

i j ^ścisnął go mocniej, i nagle się cofnął 
. innym, surowym  głosem, głosem 

^ ie k a ,  k tóry  broni swego życia:
T  Nie w w ódź mnie w  pokuszenie! 

ój^eszli razem  do domu, w  milczeniu. 
»yNie wwódź mnie w  pokuszenie!”.

Uacz - ' ten ty lko krzyk. Chciałby w ytłu- 
ha yc.5 Przeprosić... czerwony ze wstydu 

,2e oto wchodzi do tego domu jak 
lej! 2 dóbr doczesnych; zaw stydzony i pe- 
hie sj°2paczliwej pewności, że nile w ydosta­
nie, k? s*ad bez grzechu i zgorszenia... I na- 
hrzez yskawicznie, moce, które osaczały go 

z.ef ia noc udręczeń, obudziły się od no- 
a s _słowo, które miał wypowiedzieć —- 

^  tej ^  natfajniejsza — rozpadło się naraz 
. Ifkol, rzeczywistościl przerażenia.

UeDr2v-Je^ ni'sk° ściągał go nieraz groźny 
^aiię , 3aciel, nfe wszystkie w ęzły by ły  zer- 

w szystkie odgłosy zew nętrzne — 
h ^ ^ a ł "  W szakże tym razem sślna ręka 
3 - . .  , i ' f +s P żywego, w ydarła  z korzenia- 

2*haj>’> lb się, ratuj się sam, nadeszła go- 
~~~ mówił grzm iący głos, niegdyś za­

słyszany, „Skończ próżną walkę i jednostaj­
ne zw ycięstwo! Czterdzieści lat pracy  i m a­
łego zysku, czterdzieści lat nużącej walki1, 
czterdzieści lat w  oborze, na bydlęciu ludz- 
ldem, przy jego gnijącem sercu, czterdzieści 
z trudem  przeżytych lat... Śpiesz sii,e!.,. Oto 
twój pierw szy krok, twój jedyny krok ze 
św iata !”...

Głos ten powiedział jeszcze tysiąc in­
nych rzeczy, mówiąc w łaściw ie tylko jedną, 
tysiąc rzeczy w  jednej; to jedno słowo było 
krótkie jak spojrzenlie, nieskończone... P rze­
szłość odryw ała silę od niego, rozryw ała się 
w strzępy. Poprzez drżące przerażenie na­
gle jak błyskaw ica przeszło olśnienie s tra ­
szliwej radości, wybuch wewnętrznego śmie 
chu, k tóry  rozryw ał wszelką zbroję...

W idział się biednym księżyną na dzie­
dzińcu seminarium w  deszczow y dzień... W ( 
wielkiej sali, w ybitej wiśniowym adam asz­
kiem w obecności Przewielebnego, w  pele­
rynie i komży... P ierw sze dni w  Lumbres, 
zrujnowana plebanja, nagie mury, w icher zi­
m owy w  m ałym  ogródku... A potem... po­
tem... ogromna praca, a teraz ten tłum bez­
litosny, stłoczony w e dnie i po nocach w o­
koło konfesjonału sługi Bożego, jak ngiś w o­
koło proboszcza z A rs; dobrowolne w yrze­
kanie się jakiejkolwiek pom ocy; tak, sługa 
Boży — ich łupem, Żadnego wytchnienia, 
żadnego spokoju; tylko spokój zgnębionego 
wreszcie ciała, okupiony postami i dyscypli­
na; budzące się na nowo skrupuły, p rzera­
żenie w  ciągłem stykaniu się z najobleśniej-

sźemi ranami ludzkiego serca, desperacja na 
widok tylu dusz potępionych, niemożność 
niesienia im pomocy i uścisku poprzez ot­
chłań cielesną, żal straconego czasu, ogrom 
trudu... Ileż to razy, — i tej nocy naw et — 
trzym ały go w oblężeniu tego rodzaju w yo­
brażenia!... W szakże o tej godzinie oczeki­
wanie... wielkie i cudowne oczekiwanie o- 
świeca go od w ew nątrz i w końcu pożera 
w ewnętrznego człowieka. I oto jest już czło­
wiekiem nowych czasów, nowym  biesiadni­
kiem... Jakże ten św iat jest daleko za nim ! 
Daleko za nim jego krnąbrna trzoda! Nie 
znajduje już i nigdy nie znajdzie odczucia, 
tak żyw ego odczucia powszechnego grze­
chu. S tał się w rażliw y jedynie na ogromne 
szalbierstwo złego, na jego dziecinne kłam ­
stwo! Biedne serce ludzkie, zaledwie z grub­
sza obrobione! Biedny jałow y mózg! Ludek, 
który porusza się niespokojnie w  swym 
szlamie, niewykończony! Ksiądz Donnisan 

już nie należy doń, już go nie zna, gotów 
jest zaprzeć sŁ’ę go bez nienawiści. Wznosi 
się ku dziennemu światłu, podobny do nur­
ka, który przerzuca cały riężar na w ycią­
gnięte ręce i w  czarnej falującej wodzie o- 
tw iera już oczy ku światłu z góry.

— Uwolniłeś się — rzekł tamten (tam ­
ten, tak do niego podobny)... Twoje życie, 
twój niepotrzebny lecz wzruszający trud, 
post i dyscyplina, tw oja wierność nieco na­
iwna i gburowata, poniżenie zew nętrzne 
i wewnętrzne, zachw yty jednych, niesłusz­
na nieufność innych, tyle słów trujących.

Ach! w szystko jest snem tylko i cieniem 
snu! W szystko to było snem tylko, poza 
pottolnem  wchodzeniem do realnego świata, 
poza narodzinami, poza w zrastaniem . Pod- 
nieśże się ku moim ustom, słuchaj słowa, o- 
garntającego wszelkie poznanie.

Nadstawia ucha, oczekuje. Znalazł się w 
miejscu, dokąd pragnął go zaprowadzić sta­
ry wróg, rozporządzający tylko jedną pułap­
ką. Poniżony, podeptany, rozlany po ziemi 
jak piana, zmiażdżony ogromnym ciężarem, 
spalony niewidzialnym Ogniem, osadzony na 
o.strzu mitecza, jeszcze raz przebity, po­
ćwiartowany, zagłuszony straszliw ym  k rzy­
kiem aniołów, tłumiącym istatnie jego 
zgrzytanie, ten stary  buntownik, któremu 
Bóg dał do obrony jedyne i monotonne kłam 
stwo... Niestety! to samo kłam stwo jest w  
kącikach łakom ych ust, albo w  chciwej, za ­
mierającej krtani, w  której rzeęzi dzika ro z - . 
kosz, to samo kłam stwo; „Poznasz. P ow i­
nieneś poznać... Oto pierw sza litera m agicz­
nego słowa... Wejdź tu... w stąp we mnie... 
zgłębiaj żyw ą ranę... piij i jedz... posil się!”.

Albowiem po tylu wiekach czyha wciąż 
na was, potysiąckroć przem alow any i od­
młodzony, kapiący szminką i balsamem, 
błyszczący olejkiem, św iecący w  śmiechu 
nowemi; zębami, darujący w aszej okrut­
nej ciekawości wysuszone ciało, swoje 
kłam stwo, z którego usta w asze nie w yssa- 
ją naw et kropli krwi!

(C. d. n.)
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W  dniu jutrzejszym  święci Polska z ca­
łym światem katolickim szósta rocznicę ko­
ronacji Piusa XI. Chwila to zw łaszcza dla 
naszej Riztecziyposipioilitej niroeizyisita, w śród nas 
bowiem ks. Achilles RatUi, zwarry popularnie 
w  Rzymie „Papieżem  polskim”, w yrósł na 
postać, przed którą pochyliły się głowy 
członków conclave.

Bo też istotnie dziwnie splotły się Jego 
losy z Narodem Polskim. Urodzony w  Oessio 
pod Medjolanem 31 maja 1857 r., otrzymuje 
święcenia duchowne 20 grudnia 1879 r., w  
czasie wielkiej w ojny zostaje delegowany 
do Polski jako Delegat Apostolski, w  r. 1919 
zostaje mianowany pierw szym  Nuncjuszem 
Papieskim w  Niepodległej już Polsce; o trzy ­
muje ty tu ł arcybiskupia! i święcenie biskupie 
w  W arszaw ie 28 ,listopada 1919 r . ; odw oła­
ny na arcybiskupa medjolańskiego w  1921 
r., w  tym  sam ym  roku, 13 czerwca, o trzy­
muje purpurę kardynalską, a po śmierci P a ­
pieża, Benedykta XV, obrany 6 lutego 1922 
r. na jego następcę, zostaje uroczyście ko­
ronow any dnia 12 lutego tegoż roku, przy- 
jąw szy imię Piusa XI.

W  Polsce w ypadło mu spędzić w roku 
1920 dni wielkiej grozy. W momencie dla 
'nas najcięższym nie poszedł za przykładem  
innych przedstawicieli dyplom atycznych ii 
W arszaw y nie opuścił, a obecność Jego tuż 
niemal za lin ją bojową dodaw ała w alczącym  
otuchy i mocy w ytrw ania.

Tegoi rodzaju w ęzły  w iążą ma życie całe. 
W ięc i Naród Polski, wdzięczny Ojcu św. za, 
Jego serdeczne odnoszenie się w  każdej 
sprawie, mas dotyczącej, o tacza;G o w yjątko­
w ą czcią T miłością. A wdzięczność nasza 
potęguje się jeszcze dzięki temu, że P ius XI, 
poizmawsizy Polskę osobiście, związawisizy 
siię przyjaźnią z T w órcą i Obrońcą Jej nie­
podległości M arszałkiem Piłsudskim, trafnie 
odczuwając jej potrzeby,, nigdy nie pomija 
chwili;, w  której głos Jego zaw ażyć moiżiel na 
szali, a  w szystkie JegO' *arzątfzenia i posta­
nowienia św iadczą niezbicie;, że  w żył się w 
nasze stosunki i nie zapomniał o  potrzebach 
Polski naw et na  stolicy papieskiej, choć myśl 
Jego, ogarniająca spraw y1 całego św iata ' k a ­
tolickiego, nie ziawisae znaleźć mogła czas, 
by spocząć na losach jednego narodu.

Ostatni głos Papieża, naw ołujący do 
popierania Rządu M arszałka. Piłsudskiego 
ip.rzy zbliżających się wyborach, stanowi je­
den clowódi więcej ojcowskiej troski Piusa 
XI o przyszłość i rozkwit iPloisfci.

Więc ii ta  Polska, jak długa i, szeroka, 
skupi kię jutro w  zbiorowej myśli u stóp W a­
tykanu z hołdem, czcią i podzięką dla Swego 
W ypróbowanego' iRrzyjacielai.

Listy z Paryża.

„Fłzfiflziiny rozdział 
t ó i ó w  światd

(K otespond. w łasna „G azety  Lw ow skie j“ )•

„Odbudowa położenia finansowego Fran­
cji, polegająca na podniesieniu franka i jego 
faktycznej od grudnia 1926 r. stabilizacji, to 
jeden z najbardziej przedziwnych rozdziałów 
finansowych dziejów św iata”. W  ten sposób 
w yraził się na zebraniu francuskiej Izby 
Handlowej w  New-Yorku p. Ogden Mills, 
sekretarz stanu w  departam encie finansów 
Stanów  Zjednoczonych. W  swej wielkiej 
mowie z dnia 2 i 3 b. m., mowie, w ypełniają­
cej 72 kolumny „Journal Officiel”, p. Raj­
mund Poincare nakreślił przebieg dotychcza­
sowego dzieła odbudowy, oraz w skazał, 
co pozostaje jeszcze do wykonania.

W szyscy pam iętam y sytuację z przed 
półtora roku : dnia 24 lipca 1926 roku „zapas” 
skarbu państw a w  „Banąue de F rance” w y ­
nosił miljon franków, czyli spadł prak tycz­
nie do zera ; w ydatki państw ow e przekro­
czyły  sutny przewidziane w "budżecie, za 
flint płacono (20 lipca) 240 fr. 25 cts. Sfery 
kapitalistyczne nastrojone były  wrogo. Na 
giełdzie panow ała panika. Dnia 5 lipca, spe­
cjalna komisja ekspertów  w ręczyła gabine­
towi Briand-Caiłlaux plan sanacji finansów, 
v/ którym  w skazyw ała na potrzebę natj-ch- 
m iastowego uchwalenia nowych podatków, 
aby pokryć deficyt budżetu na rok 1926 (2 
i pół miljarda), oraz przew idyw any deficyt 
na rok 1927 (5 miljardów). Pozatem  eksper­
ci domagali się natychm iastowej stabilizacji 
franka i ratyfikacji układów Mellon-Beren- 
ger (29 kwietnia 1926) li Churchill-Cail1aux 
(i3  lipca 1926) w  sprawie w ojennych dłu­
gów  francuskich w  Stanach Zjednoczonych 
i w  W . Brytanji. O w a ratyfikacja m iała być 
głównym  warunkiem stabilizacji.

P. Poincare, objąwszy w ładzę, p rzyw ró­
cił praw ie natychm iast zaufanie kół finanso­

w ych do w aluty, znano bowiem jego cha­
rakter, jego przekonania i jego witedzę fi­
nansową. Nie chcąc sobie wiązać rąk ani u- 
zależnfcić się od zagranicy, p. Poincare od­
łożył zarówno ratyfikację jak i stabilizację. 
Zabrał się przedew szystkiem  do uporządko­
wania finansów.

Uzyskał zgodę parlam entu na 7 miljar­
dów nowych podatków, w ezw ał obywateli 
do dobrowolnego wpłacania zadatków  na 
rachunek ich świadczeń, oraz uzyskał od 
banków około miljarda franków kredytu 
bezprocentowego. Mając zapewnione jutro, 
powołał do życia Kasę Amortyzacyjną, długu 
krótkoterminowego, której statu t zatw ier­
dziło Zgromadzenie Narodowe w  W ersalu 
(10 sierpnia 1926), nadając Kasie charakter 
instytucji od rządu niezależnej. Miało to na 
celu przyw rócenie zaufania u posiadaczy 
bonów „O brony Narodowej”, to jest papie­
rów krótkoterm inowych w ydaw anych na 3, 
6 i 12 miesięcy, oraz na 2 lata. Bonów tych 
było w  obiegu na sumę zgórą 50 miljardów, 
a ich spieniężanie wypróżniło doszczętnie 
kasę skarbu w lipcu 1926 roku.

Do czego sprow adza się ostateczn ie  
dzieło polityki finansowej p. Poincare’go?

Przedew szystkiem  zrów nożył on w re­
szcie budżet francuski, k tóry  przez dwa la­
ta z rzędu uchwalony był na czas. Budżet 
ten w ynosi 42 miljardy franków, zgórą S 
miljardów w  złocie, czyli o 3 miljardy w ię­
cej niż ostatni budżet przedwojenny. Ale re­
dukcja budżetu obecnego do ram przedw o­
jennych jest niemożliwa: z powodu wojny, 
w ew nętrzny dług publiczny w ynosi dziś 
2S0 miljardów, a odsetki od tego długu po­
żerają niemal połowę w pływ ów  z podatków, 

i Następnie p. Poincare w  znacznym  sto- 
jpniu, skonsolidował dług krótkoterm inowy,
| to jest najniebezpieczniejszy dla w aluty w  
czasie paniki. Dziś bonów „Obrony Narodo­
w ej” jest w  obiegu tylko na 38 miliardów 
(czyli o 12 miljardów mniej), a pozatem zu­
pełnie zostały wycofane bony na 3, 6 i 12 
m iesięcy; są tylko bony na 2 lata. A co się 
stało z owymi 12 miliardami? Zostały do­
browolnie skonsolidowane w  formie obliga- 
cyj długoterminowych. Inną formą długu 
krótkoterm inowego były  aw anse Banku 
Francuskiego na rzecz skarbu. W  lipcu 1926, 
legalna granica owych aw ansów  w ynosiła 
38 i pół miljarda i była teoretycznie osiąg­
nięta, a faktycznie „przedziurawiona”. Dziś 
granica ta została obniżona do 31 miljarda, a 
faktyczne zadłużenie skarbu w  Banku emi­
syjnym w ynosi 23 miljardy. Oznacza to, że 
w ciągu ostatnich ośm nastu m iesięcy skarb 
w płacił do Banku 15 i pół miljarda, że po­
siada na rachunku w Banku 8 miljardów.

W ystarczyło  aby pow yższa polityka fi­
nansowa i m onetarna została tylko zaryso­
wana, a kurs franka szybko zaczął się pod­
nosić. Dziś kurs ten jest faktycznie ustabili 
zow any na poziomie 124 fr. za funt i 25 za 
dolara. Jest to akurat 5 razy  wiecej niż 
przed wojną, czyli w artość obecnego franka 
w  złocie równa się 1/5 franka przedw ojen­
nego. W spółczynnik ten odpowiada stosun­
kowi cen. Kiedy w  lipcu 1926 roku w skaź­
nik cen hurtowych wynosił 856, dziś obni­
żył się do 617; wskaźnik cen detalicznych, 
spadł w tym  sam ym  czasie z 703 na 551. I tu 
więc mamy, mniej więcej, do czynienia ze 
współczynnikiem 5, a zatem  obecny po­
ziom faktycznej stabilizacji jest zdrow y i ła ­
two go będzie utrzymać.

Pomimo tak  znacznej popraw y kursu 
franka i redukcji długu krótkoterminowego, 
obieg banknotów jest dziś taki sam, jak w 
krytycznych dniach lipca 1926 roku. W yno­
sił or. w ów czas 58 miljardów zgórą, a dnia 
5 stycznia 1928 roku bilans Banku Francu­
skiego podał sumę 58.635 miljonów, a więc 
rekord największej inflacji został pobity. 
Gzem się to  tłum aczy? Po pierw sze, ogrom ­
nym  napływem  walut obcych na rynek 
francuski; po drugie, powstrzym aniem  się 
szerokich m as od lokowania sw ych franków 
na długie terminy.

Przewidując pow rót kapitałów  francu­
skich w ywiezionych zagranicę, oraz ponow­
ny napływ  kapitałów  obcych na rynek fran­
cuski, p. Poincare przeprow adził 7 sierpnia 
1926 ustawę, zezwalającą Bankowi Francu­
skiemu na wypuszczanie banknotów poza 
granicą legalną z 4 grudnia 1925 roku (58 
i pół m iljarda); franki te m iały służyć na 
zakup walut obcych, oraz skup złota. Na­
byw cy tych franków  składali je w bankach 
pryw atnych, lub kupowali bony dwuletnie; 
banki pryw atne lub skarb przelew ały te 
franki z kolei na swoje conta w Banku F ran ­
cuskim; w ten sposób znaczna część nowych 
franków  w racała  z powrotem do instytucji 
emisyjnej. Ale część tylko. To też od w rze­
śnia 1927 roku obieg banknotów (w ynoszą­
cy w ów czas 50 miljardów) stale się podno­
sił. Aby nastąpiło tu trw ałe odprężenie — 
trzeba stabilizować, bo kapitały dlatego cze­
kają, dlatego się nie inwestują na długie te r ­

miny, że nie w iedzą kiedy i na jakim pozio­
mie frank zostanie ostatecznie ustabilizo­
wany.

Ale na to pytanie p. Poincare nie odpo­
wiedział w  swej długiej mowie. W iem y ty l­
ko, że nie będzie stabilizował przed w ybo­
rami j  że niema m ow y o stabilizacji poniżej 
kursu obecnego. Możliwa jest tylko stabili­
zacja na poziomie obecnym, albo nieco w yż­
szym  (np. 100 za funt), ale w ów czas ceny 
m usiałyby odpowiednio spaść, a produkcja 
w tym sam ym  stosunku wzróść, aby ew en­
tualny niedobór budżetow y nie pokrzyżo­
w ał znów wszystkiego.

Paryż, 6 lutego 1928.
(,sm.)

M m i i  M m  l i w b m m ł i e .
,W dniu wczorajszym , jak to donieśliś­

my, rozpoczęły się w  Berlinie rokowania 
niemiecko-sowieckie, mające na celu poddać 
rewizji całokształt zagadnień gospodarczych 
tyczących obu krajów. Zagadnienia te obej­
mują trzy  wielkie działy, rozpadające się z 
kole) na szereg poszczególnych kwestji,: 1) 
zakres działania przedstaw icielstw a handlo­
wego Z. S. S. R. w  Berlinie i rosyjskich or­
ganizacji gospodarczych w  Niemczech, mię­
dzy niemi tow arzystw  rosyjskich, podlega­
jących praw u niemieckiemu, 2) działalność 
niemieckich kupców i przem ysłow ców  w 
Rosji, 3) uregulowanie niemieeko-sowieckiej 
w ym iany towarów . To są punkty, nad któ- 
remi napewno będzie się toczyć dyskusja. 
Nie można przewiidzieć, czy p rzy  tej spo­
sobności ze stror.y niemieckiej nie zostanie 
wysunięta kw estja kontyngentu, a z sowiec­
kiej Kwestja kredytu. Zależy to oczyw ista 
od taktyki obu stron i od obrotu, jakie przyj­
m ą berlińskie rokowania.

Niemcy dowodzą, że w dotychczaso­
w ych stosunkach handlowych z Z. S. S, R. 

były stroną w yzyskiw aną i krzywdzoną. 
W latach 1920—1922 t. i. po utworzeniu so­
wieckiego przedstaw icielstw a handlowego 
w  Berlinie, zbyt rosyjskich tow arów  w Niem­
czech odbywał się praw ie wyłącznie pod 
kontrolą, a nie przez aparat przedstawiciel­
stwa. W iększość rosyjskiego eksportu roz­
chodziła się w Niemczech zapomocą rozm a­
itych organizacji sowieckich przy udziale 
niemieckich firm jako pośredników. Z bie­
giem lat jednakowoż sytuacja zupełnie się 
zmieniła. W roku 1926 liilość sprzedanych 
nie przez przedstaw icielstw o sowieckie to­
w arów  spadła w  stosunku do całośca do 24.9 
proc. W następnym  roku procent ten obni­
ży ł się jeszcze bardziej a i w  nim uwzględ­
nić należy tę okoliczność, że niemieckie fir­
m y usunięto praw ie zupełnie z pośrednic­
twa, zastępując je organizacjami sowiecki­
mi. Tę „socjalizację” niemieckiego Importu z 
sowietów rząd Z. S. S. R. znacznie w zm o­
cnił przez założenie w  Niemczech rosyjskich 
spółek, jak naftow ą „Derunafta”, filmową 
„Derufa”, olejów ziemnych „Derop”. W  koń­
cu odnośne oddziały przedstaw icielstw a so­
wieckiego w Berlinie wźuęły na siebie fun­
kcje niemieckich filji specjalnie w tym celu 
założonych w Moskwliie państw ow ych spó­
łek akcyjnych eksportowo im portowych a 
sieć falji rosyjskich stow arzyszeń w Niem­
czech znacznie rozszerzono. Doszło do te ­
go, że w całym  szeregu artykułów  kontrola 
rosyjskiego monopolu handlu zagranicznego 
sięga do ostatniego kosumenta niemieckie­
go. Pozatem  w  rękach rosyjskich spoczyw a 
w  zupełności transport sowieckiego ekspor­
tu,, ubezpieczenie i t. p.

Zdaw ałoby się, że Niemcy cieszą się po- 
dobnemi możliwościami i udogodnieniami 
eksportowem i w  ZSSR. Taka kompensata 
jednak tu nie zachodził Niegdyś gospodar­
stw o niemieckie sięgało do rosyjskiego spo­
żyw cy, dziś odwrotnie, rosyjski monopol 
handlu zagranicznego dociera do ostatniego 
niemieckiego producenta. Niemieccy ajenci 
handlowi w  Z. S. S. R. są bardzo skrępo­
wani w  swej działalności wskutek szero­
kiej w ykładni pojęcia szpiegostwa ekono­
micznego. W obawie zaś ptsted ewentualne- 
mi następstw am i wogóle nie korzystają na­
w et z tego zakresu działania, na jaki im So­
w iety  pozwalają. Jest rzeczą znamienną, że 
ten brak handlowej służby w yw iadow czej 
Innych państw  dał się odczuć rosyjskim ko­
łom gospodarczym . Organ naczelnej gospo­
darczej rady  ludowej Z. S. S. R. „Targow o- 
Prom yszlennaja G azeta” daw ał tem u kilka­
krotnie w yraz. W  wymianie tow arow ej nie- 
miecko-sowieckiej, mimo że w  niektórych 
działach udział niemiecki jest istotnie wielki, 
panuje tendencja zniżkowa na niekorzyść 
niemiecką.

W szystko to spowodowało, że niemiec­
kie sfery gospodarcze złożyły rządowi R ze­
szy obszerny m ateriał, dowodnie w ykazu­

jący absolutną konieczność zm iany klau^^ 
dotychczasowego traktatu. Truaności n,e 
znikną jednak — jak zapew nia „Berliner 
la g e b la tt” — wskutek mniej lub bardzk 
zręcznych formuł prawnych. Nakazem cK-G1 
jest, —■ czytam y w tej gazecie — polityk 
d o  u r d e s ,  a rzeczą Sow ietów  będzie flje‘ 
dopuścić do zmniejszenia niemieckiego zaU' 
teresowania się rynkiem rosyjskim.

W  o s ta tn ic h  dn iach  ro z c h o d z ą  się w *e’ 
ści o o s ta te c z n y m  p rz e ło m ie  w  ion ie faszy ' 
zrnu c z e sk o -s ło w a c k ie g o . R y su ją  s ię  groźH 6 
m a ry  te j n a p o z ó r  silnej do  n ie d a w n a  ° r'  
gan izac ji, a  ru ina  fa sz y z m u  u n a sz y c h  są­
s ia d ó w  w y d a je  się c o ra z  b liż sza . B y ło  t0 

z re s z tą  clo p rz e w id z e n ia , id e a ły  Mussok- 
ń i’ego, m a jące  u g ru n to w a n ie  g łę b sz e  w  ^ l" 
s to ry c z n y c h  tra d y c ja c h  i s to su n k a c h  tt®*' 
sk ich , nie m o g ą ro z k w ita ć  —  jak  o b c a  płoc­
k a  —  n a  g leb ie cudzej, n ie w ła śc iw e j, n a  kŃ' 
rą  je sz tu czn ie  i po  d o k try n e rsk i!  p rzeszcZ 2'  
piono.

F a sz y z m  c z e sk i w y ró s ł  n a  p o w o jen n y ^  
g ru n c ie  n ie zd ro w e j re a k c ji nacjonalistycztt°.' 
k o n se rw a ty w n e j, p ro p a g o w a n y  z ra z u  d°' 
ry w c z o  i z tu p e tem  p rz e z  p e w n e  g ru p y  V0' 
lity czn e . H asłem  do siln ie jsze j o rg an iz ac ji P' 
chu s ta ła  się g ło śn a  s p ra w a  o sk a rż e ń 1* 
sK om prom  to w a n e g o  g e n e ra ła  G ajd y . Rzu­
cono  się  do  a g itac ji f w ie c ó w , z rob iono   ̂
Uajciy, b o h a te ra  u o łia rę  o b ec n eg o  reg in ie ’1*’ 

i w y s ta w io n o , ja k  z w y k le , g ó rn e  h a s ła  he­
ro d o w e  i sp o ie cz n e . M im o z a są d z e n ia  gen 6' 
r a ta  i u d o w o d n ien ia  m u  w in y , w y ró s ł  on  rja 
„duce  ” la s z y s tó w  czesk ic ti i z a c z ą ł w y z y ­
sk iw a ć  tdeo iog ję  ru ch u  d ia  sw o je j s p ra w i ' 
n a w z a je m  z re s z tą  p o su w a n y  p rz e z  dy rek ­
to ró w  fa sz y s to w sk ic h , w e d łu g  ich  w  o i*. 
tern tle  m u sia ł n as tąp ić  n ie b a w e m  w ś ió  
d o ty c h c z a so w e j, stosunK O w o z w a rte j g ru jh  
—  ro z iam , m a ją c y  z re s z tą  s w e  ż ro d io  w  dw'*1 
o d m ien n y ch , te ry to r ja ln ie  i id e o w o 'z ró ż n ic o ­
w a n y c h  k ie ru n k a ch , listnuejących już 0“ 
d a w n a .

ł-h e rw szy  k ie ru n e k  re p re z e n tu je  grt!Pa 
śc iś le  cz esk a , p ra sk a , sk u p io n a  p r z y  UajdzK ’
0 z a p ę d a c h  w y b itn ie  d y k ta to rsk ic h . Z iozoik1 
z „ z io te j” m ło d z ie ż y  w ie lkom ie jsk ie j, szuka­
jące j w  fa sz y z m ie  ła tw e g o  w y ż y c ia  się P0' 
lity czn eg o . —  m a  ta  g ru p a  in ten c je  w ładcZ e’ 
ta rg a n a  z a ś  je s t w e w n ę trz n e m i am bicjatf11’ 
k tó re  nie o m ija ły  n a w e t „ d y r e k to ró w ”. D fu' 
g a  g ru p a  fa s z y s tó w , o g n isk u ją c a  się  n a  M0' 
la w a c h , w  O łom uńcu , pod  w o d z ą  a d w o k a t  
b v o z iia  je s t id e o w o  b a rd z ie j pogiębM 11*1
1 sp o k o jn ie jsza . M ię d zy  tem i d w iem a  g ru p 3' 
m i p rz y sz ło  już w  iecie  b. r . do  z a o s t r z ^ ’ 
k a s z y  sto rn  o łom um eck im  d o ść  b y ło  efek' 
ło w n ej i w iec zn ie  p o d n ieco n e j ta k ty k i „C>aF 
dO w ców ”, k tó rz y  n a w e t w e w n ą trz  sieb ie n*6 
zd o ta li u trz y m a ć  harm on ji. N astąp iło  ze rw a­
nie g ru p y  m o ra w sk ie j z g ru p ą  p ra sk ą . l 'a r  
d z ie rm k o w e  w y b o ry  do  gm in, k ie d y  to „Ga)' 

d o w c y ” za cz ę li p rz y m y k a ć  f ię  do  p e w n y c)j 
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i sp rzen iew ie rza- 
się  sw em u  „ b e z p a r ty jn e m u ” p ro g ra m o w i ^  
w y k a z a ły  c a łk o w itą  d e z o r je n ta c ję  zw oK r '  
n ik ó w  „ d y k ta to r a ”. S p o łe c z e ń s tw o  czesk0' 
s ło w a c k ie  s ta n ę ło  o b o ję tn ie  i zim no w o h eC 
m a n ife s ta c ji fa sz y s to w sk ic h .

„Sejm generalny” faszystowski, k tó^  
odbył się. 5 lutego b. r. w  Pradze, ukazał 
obstonek bankructw o rzekom ych n a ś la d u j 
ców MussoimFego. Napróżno padały  su£ 

gerujące się w łasną siłą rozkazy przev>°a 
ników ruchu.

H asła to bidy dalekosiężne i dem agog ią  
ne, lecz obok tych haseł, zaznaczyła się rC\  
wnocześnie bezplanowość faszystów  w  k*6 
runku gospodarczo-ekonomicznyrn, a 
brak tego koścca, k tóry  stanowi dzisiaJ 
sile każdego programu.

Zebranie zostało rozpędzone przez P . 
licję z powodu ataków  na prezydenta i r?a ’ 
„G ajdow cy” ponieśli zupełne fiasko.

Równocześnie obradowali i „mora\VcJl. 
w Ołomuńcu. Tutaj uwidocznił się j^k 
zw rot do m acierzystych idei faszyzmu 
skiego, proklam owano zupełną apoliH,c 
ność, współdziałanie z w szystkieini PaitL' 
mi, zniesiono w ładze „dyrektorjackie”, llSrio 
r.awiając kierownictwo z w yboru, p rz y h r^ , 
nazwę „obozu narodowego”, zerwano 'L  
koniec bezapelacyjnie z „Gajdowcami”. ^  y, 
zw ały się więc silne dążności do dem okr3 
zacji i nacjonalizacji ruchu. ,i'

Czy jednak te ozdrowóieńcze próby ® ^ 
py m orawskiej zdołają odrodzić fasH ^ , 
czesko-słowacki, tak  dokumentnie skoi^P^ 
m iłow any przez junkrów gen. Gajdy, ^  
faszyzm  w  Czechach ma wogóle jakąś Pr^  
szłość przed sobą — oto pytanie, które,, , 
dają sobie dzisiaj w szyscy obywatele ^  
chosłowackiej Republiki.
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P. fy jm ij  M i e n i .
W związku z informacją, zaw artą w ko­

munikacie Bloku Kat.-Nar., a powtórzoną w 
nrtykule wstępnym  p. Z. Stahla w nrze 41 
” ‘Owa Polskiego’ z dnia 11 b. m., że ,P  
Wojewoda uznał za niemożliwe w yrzecze- 
llle się przez Blok rządow y swej odrębności 
| swej jedynki” nadesłał nam P. W ojewoda 
''urtin Borkowski następujące wyjaśnienie: 

„Niezgodnem z p iaw dą jest, jakobym 
^zy. ostatnich pertraktacjach o konsolidację 
aznał za niemożliwe w yrzeczenie się przez 
j^lok rządow y swej odrębności i swej jedyn- 
''ń Natomiast praw dą jest, że uzależniłem tę 
sPrawę przed delegatami obu Bloków, a to 
prof. B ryłą i Kaziilm. ks. Czartoryskim  od 
DPfozumlenia się tak w zasadach, jak i w 
szczegółach pomiędzy Blokiem W spółpracy 
z Rządem a Blokiem Katolicko-Narodowym, 
■'fawdą jest także, że w dzień potem, po 
7-erwaniu przez Z. L. N. pertraktacji, w obe- 
cnośd  b. poSra Ostrowskiego, dałem repre­

zentantom  Ch. D. odpowiedź odmowną na 
>ch propozycje wyodrębnienia jednego okre­
su dla listy Nr. 25, celem wciągnięcia P ias­
kowców do Bezpart. Bloku W spółpracy z 
Rządem. Uczyniłem to z tego powodu, że 
konsolidacja ogólna wszystkich stronnictw 
stała ^ię przez stanowisko Z. L. N. zupełnie 
* imożliwą, a zatem i wyodrębnienie bezce- 
l°Wem, gdyż i tak nie doprowadziłoby do o- 
Śólnej konsolidacji”.

występ Antoniego Fer triera Ceny uniżone. Zniż­
ki ważne.

„Majstrowa z Chorążczyzny“, krotochwilę 
ze śpiewiamii i Jancam i w 4 obrazach Edw. Bło- 
tniickaiego, wystawiła Scena „Gwiazdy" iw niedzie­
lę 12 lutego b, j L Sztuka ta  napisana na tle prze­
żyć idawniejsizegio Lwiowa, kończy się w obrazie 
4-tym zabaw ą njjjBtiOwa, gdiziie przepych barw ­
nych i dlowcipinycn kostiumów, masek i świateł 
bawi oko widza. Orkiestra Stoiw. „Gwiazdy" — 
dyryguje Kaz, Abratowsikii. 'Reżyseruje M. Lech. 
Początek o  godz. 7-mej — fcoiniiec 10.15. Bilety 
PBfceśrfW: Cukiernia Fr. P itotaja, Łyczaków 11.

KRONIKA.
Lwów, 11 lutego. 

Sobota, 11 lutego. Rzym.-katol. Objaw 
NMP. —  Gr.-kat. Ihnatja.

Niedziela, 12 lutego. Rz.-kat. M odesta 
hięcz. -  C r-k a t. Trech Świat.

t e a t r  w ie l k i .
SoiDOta i l  b. m. o godz. 3.30 pepoł. , Pooąłu- 

Uek Kopciuszka" przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. „Paga­
nini".

Niedziela 12 bm. o godiz. 3 popoł. „Aida". 
Niedziela 12 bm. o godz 7.30 wiecz. „Poca­

łunek Kopciuszka".
Poniedziałek 13 bm. „Straszny Dwór '.

Tr a t r  n o w o ś c i .
Sobota 11 b. m. „Fenomenalna umowa". 
Niedziela 12 bm. oi godz. 3.30 popoł. „Dr. Ju­

t a  Szabo".
Niedziela 12 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Dziew- 
z Puszty".
Poniedziałek 13 bm. ^Dziewczę z Puszty".

Te a t r  m a ł y .
Sobola 11-go godz. 7.30 wiecz. 52-gie przed­

stawienie „Potasz i Pertm utter". Gość. występ 
Ant. Fertoera. Ceny znizonc. Zniżki w rtne.

Niedziela 12-go godz. 4-ta popoł. „Najszcze- 
'hw szy z ludzi". Gość. występ. Antoniego Fer- 
łUera. Ceny popularne.

Niedziela 12-go godz. 7,30 wiecz. 53-oie 
Przedstawiemii „Potasz i Perlm utter". Ostatni

Z Kasyna i Kola Literacko - Artystycznego.
Zaaząd K asyna i  Koła Lit. - Art. podaje dc 'Wia­
domości1, że sprzedaż biletów n a  bal kos tjurno wo- 
maskoiwy pod hasłem „Jeden dzień w  Holly­
w ood" w  diniiu 11 lutego b. , r ' odbyw ać się bę­
dzie tylko idio. godziny 1-ej w mocy. Pc tej go­
dzinie 'wstęp rua salę będzie bezwarunkowo zam­
knięty.

Komitet Wiecu urzędników państwowych i 
sędziów, który  adlbędżiie siię w niediziielę, dniia 12 
b. m. o godz. 11 przedpoludiniilerr. ,w • •śJSjBT^osiedzeń 
Rady miejskiej :w Ratuszu, zaprasza jakmajuprze.i- 
miiiej p. p. przedstawicieli władz do wzięcia u- 
dtóiiałiu w  itym wiecu.

Z Lwowskiego Towarzystwa Fotograficzne­
go. W poniedziałek, dnia 13 bm. .odbędzie się w 
lokalu Tow arzystw a, Sokola 4 zbiorowy 'Wieczór 
projekcyjny.

Tadeusza Smarzewskiego wykład pod tytu­
łem „Za oknem księgarza (Michał Bobrizyński — 
Paw eł Popiel)" odbędzie się w  Ozytelinii Katoli­
ckiej (ul. Pliekanska 28 I. p.) w  poniedziałek 13 
lutego br. o 7 wieozói W stęp wolny. Goście mile 
'widziani.

Krajowy Związek właścicieli kinoteatrów 
Małopolski w e Lwowie, zwołuje konstytucyjne 
walne zebranie Związku teatrów  świetlnych W o­
jewództwa lwowskiego ‘we Lwowie na dzień 12 
hrtegio b. r. goidztina 10% przedpołudniem do lo­
kalu dyrekcji' ktoiiotveatru „Pałace" w e Lwowie. 
Porządek diziennijL 1) Zagajenie. 2) Organizacja 
Związków Wojewódzkich na kresach, ora-z likwi­
dacja Krajowego Związku właścicieli kinoteatrów 
Małopolski w e Lwowie. 3) Odczytanie statutu 
związku wojewódzkiego 4) W ybór w ładz związ­
ku. 5) 'Ustalenie 'wysokości' obciążeń na rzecz 
Związku centralnego w  W arszawie A Związku 
wiorte wóidlzki,a»o we Lwowie. 6) Stanowisko "wła­
ścicieli1 kinoteatrów  wobec wyborów. 7) Wnioski 
-i: interpelacje. ___________

Kancelaria cywilna Prezydenta Rzplitei
zawiadamia, że sekretarjat osobisty Pani! 
Prezydentow ej z powodu Jej wyjazdu, bę­
dzie nieczynny od 15 b. m. aż do odwołania.

Z pobytu prof. Michała Birżyszki w e  
Lwowie. W ieczorem dnia 9 lutego gronc 
profesorów U niwersytetu Jana Kazimierza 
podejmowało w  Hotelu Krakowskim p. Mi­
chała Birżyszkę, prof. Uniwersytetu kowień­
skiego. W liczbie gościi byli pp. W icewoje­
w oda Zygmunt Gronziewicz, ref. W ojewódz­
tw a dr. Jerzy Łoś i prezes Akademii Umje- 
jętnJści prof. Jan Rozwadowski. Po wieczo­
rze, spędzonym w miłym koleżeńskim na­
stroju, udano się na wieczór Koła historycz­
nego w  Kasynie oficerskiem. Tutaj gościa 
powitał serdecznem przemówieniem prezes 
Polskiego Tow arzystw a H istorycznego prof. 
Stanisław Zakrzewski, a młodzież zgotowała 
gościowi żyw a owację. Prof. Michał Rir- 
żyszka w  odpowiedzi swej mówił o w raże­
niach odczuwanych podczas odwiedzenia 
grobów królewskich na Wawelu, stanow ią­
cych świadectwo kilkaset łat wspólnej hi­
storii. Kończhc swe przemówienie, w yraził 
nadzieję, że wchodzimy w okres nawiązania

ścisłych stosunków naukowych i kultural­
nych, które utorują drogi do bliższego 
w spółżycia obydwu społeczeństw i stw orzą 
p o d staw y 'd o  przyszłego porozumienia. — 
Bytność prof. M. Birżyszki na wieczorku w 
miłytn nastroju w śród młodzieży i profeso­
rów przeciągnęła się do godziny 4 rano.

Za listą Nr. 1. Zebrani w dniu 9 b. m. na 
zgromadzeniu Izbie rękodzielniczej rze­
mieślnicy i kupcy, po wysłuchaniu przem ó­
wień kandydatów  na posłów pp. rektora 
Tokarskiego i prezesa Pammera, oraz 
kandydata na senatora prof. Zakrzew ­
skiego, uchwalił jak najusilniej poprzeć przy 
wyborach Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem i w dniach 4 i 11 m arca b. r oadać 
solidarnie swoje głosy na listę Nr. 1. Dnia 
8 b. m! odbył się w Tarnopolu w iec 'B ez ­
partyjnego Bloku W spółpiacy z Rządem, na 
który przybyło kilkuset uczestników. Refe­
rat w yborczy w ygłosił b. poseł Sanojca. U- 
ciiwalono poprzeć listę Nr. 1 oraz w yrazić 
hołd P. Prezydentow i Rzplitej i M arszałko­
wi Piłsudskiemu.

Wyjazd p. Komisarza Rządu do Pozna­
nia. Wczoraj w yjechał do Poznania Korni 
sarz Rządu p. Strzelecki w tow arzystw ie 
inż. Dolińskiego, celem dokonania naoczni 
lerenów przeznaczonycn pod budowę pawi­
lonu Lwow a na W ystaw ie Powszechnej w  
Poznaniu. Na odbytem bowiem wczoraj po­
siedzeniu miejskiego Komitetu W ystaw y 
Powszechnej, przew ażyła decyzja, zbudo 
wania pawilonu trwałego, k tóryby podczas 
samej W ystaw y już swoim wyglądem  zew ­
nętrznym  charakterystycznym  reprezento­
w ał Lwów, miasto o tak odrębnej kulturze 
i zaw ierał ponadto oprócz przestrzeni w y 
staw owych, także pewną salkę reprezenta­
cyjną, ktoj-aby w  dniu otw arcia i w momen­
tach bardziej uroczystych, służyła celom 
reprezentacyjnym . Pawilon ten, po zamknię­
ciu W ystaw y, w  latach przyszłych, groma ■ 
dziłby corocznie grupę interesentów  lwow­
skich na Targach Poznańskich — pod egidą 
Targów Wschodnich. W  sprawie tej w yje­
chał do Poznania dyrektor Targów  W schod­
nich, p. Grosman.

Wiec emerytów państwowych, kolejo­
wych, wojskowych odbył się wczoraj przy 
tłumnym udziale wiecujących w sa® Związ­
ku podoficerów przy; uk Długosza' 20. W ie­
cowi ,przewodniczył dJr. Keller, erner. szef 
sekcji Mm. Rolnictwa, do prezydjum powo­
łano pp. Um iera, Lewińskiego', Bardacha, 
Nowakowskiego, Dziubińską, na sekretarza 
p. Kratochwila. Po zagajeniu wiecu przez p, 
Lewińskiego, przewodn. dr. Keller przed­
stawił sprawozdanie z dziiałalinoiśei Związku 
em erytów  zdążającej idio popraw y bytu i 
podkreślił życzliwe stanow isko Rządu, dzię­
ki którem u można mieć nadzieję, że postula­
ty  em erytów  państw  zaborczych zostaną 
pomyślnie załatw ione. Następnie wygłosił 
przemówienie im. Z;. iN. R. 'dr. Hiirsicihberg, 
poczem ra d c a ' Geloard; w  wymowny cli ,sło- 
wach w skazał na obowiązek obywatelski e- 
m erytów przy zWiżającyon się wyborach. 
'Chodzi o utrzymanie jednolitego' stanowiska 
polskiego na kresach a poparcie Rządu, któ­

ry tw orzy .silną Polskę a w odróżnieniu od 
poprzednich rządów opiekuje się emerytami. 
Po nim przem ówił b. sen, profj Thuillie, który 
akO' kandydat fcity Nr. 1. zapowiedział, że 

jak dotychczas, tak  i nadal będzie popie raił 
jaknajintenzywniej, słuszne postulaty em ery­
tów. W końcu uchwalonoi p-zez aklamację 
następ ują ce r  e zolucj e ;

1) W iec uchwala wyraizić najgłębszą 
cześć i hołd P . 'Prezydentowi Rizetczypospu- 
litej Ignacemu Mościckiemu i P . M arszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu, a . zarazem  ponowić 
usilną prośbę do  W ys, Rządu, aby zechciał 
uwzględnić postulaty emerytów, wdów  i sie­
ró t w licznych memoriałach! przedłożone, a 
w  szczególności,, ąb y  przeprowadził zrów na­
nie em erytów  b. Austrii, połd względem 
wszystkich uipirąiwnień emerytalnych z eme­
rytami P aństw a Polskiego.

2) Z powodu zbliżających się w yborów  
wiec uchwala, że będzie obowiązkiem w sz y ­
stkich em erytów oraz wdów i sierót poprzeć 
usiłowania Rządu około napraw y stosunków 
Rzeozypospilitei p rzez oddbnie swych gło­
sów ma rzecz Bezpartyjnego Bloku W spół­
pracy z Rządem, liistal Nr. 1.

3) Wiec poleca wykonanie tych uchu a! 
■Prezydaum Wiecu w  sposób, jaki będzie u- 
ważało1 za odpowiedni.

„Sędziowie" Wyspianskiegt w  Trupie 
wileńskiej. W czoraj T rupa wileńska dała 
prem iera „Sędziów" w  Domu Narodnym w 
obecnoiści licjznych przedstawicieli sfer lite­
rackich i dziilennikarsikiidh t  licznej rzeszy pu- 
blizności. Przedstawienie poprzedziła piękna 
prelekcją red. H enryka Heschtelesai, znakomi­
tego znaw cy twórczości; W yspiańskiego, i 
dyrektora Trupy wileńskiej ip.'. Mazo. P rzed­
stawienie stało na wysokim  poziomie i w 
naśDliżiSzycb dniach poświęcimy mu dłuższe 
omówienie.

Następca Jana Kasprowicza w Uniwer­
sytecie lwowskim. Omegdaj przyniósł „Moni­
tor" nominację docenta Unpw. lwów., dra 
Eugeniusza Kucharskiego'- na katedrę opróż­
nioną niedawno przez śmierć wielkiego Poe­
ty, Jiania Kasprów iczai Priof. Kucnarski, któ­
ry w ykładać będzie hisitorję porównaw cza 
literatury polskiej, m a w ybitna stanowisko 
w  naucie głównie dzięki swoim  'doskonałym 
pracom o. tw órczości Aleksandra Fredry, u- 
wieńczoraym niedawno wżobową, kompletną 
edycją „Komedii1" wielkiego pisarza^ opubii- 
kowaną przez Ossolilnenm. Ponadto inieresu- 
je się żywo puśniiienniictwem romantycznem 
i poromantyczne.m, a  w  ostatnich kilku la­
tach zw rócił się iku badaniu przecnistorycz-- 
nyclł^ 'dziejów Polski 1 zw iązanych z niemi 
przekazów i źródeł. W e Lwowie jest osobi­
stością czynną Pd wielu łat w  Uniwersytecie 
w ćhia,raktarze docenta' o raz  w tutejszych 
gimnazjach, jako nauczyciel liteiatury .pol­
skiej; ponadto, bierze czynny udział w pracy 
„T ow arzystw a Liter. im. Adama Mickiewi­
cza”, „Związku Literatów " ii „Związku Tea­
trów  i Chórów włościańskich”. Prof. Ku­
charski jest członkiem - korespondentem A- 
kaidemji Umiejętności. Obsadzenie katedry 
po Janie Kasprowiczu pow itać należy z ży- 
wein zadowoleniem.

ADAM BAP, 3)

Z cyganerji lwowskiej
przed kilkudziesięciu laty.

Wedlę relacji Wolskiego, spór z Do­
mańskim miał zacząć się od tego, że re- 

^aktor „Dziennika” n,ie chciał mu umieścić 
mcenzjj, teatralnej i napisał inną. Ponadto 
bobrzański nie w ypłacił należnego mu ho- 
ki°ra rium za »Szktchcica chodaczkowego”. 
”>a tle tych nieporozumień sprawa coraz bar 
l-^ej się rozogniała, tak, że Łoziński kilka- 
^tótnię w ysyłał swoicn sekundantów, zw ła- 
SZtJza, że Dobrzański miał się o nim nieprzy- 

ymie przed obcymi w yrażać. Chcąc uchy- 
konieczność pojedynku podobnoć Do- 

mąński pisemnie się zobowiązał, że nic o 
°zińskim złego mówić nie będzie. Tak nie- 
Mozumienie to przedstawia K. Estreicher 
 ̂ Swoich „Zapiskach”, czy istotnie jednak 

'b raw y  w zięjy początek trudno dociec, 
Tle waż zr.ikąd o nich wiadomości nie po- 

rjaau niy. ^  każdym razie ich związek z w y- 
z ^kami, które później miały miejsce oraz 

ł^m ogólnym ówczesnych, a zwłaszcza 
sposobem zachowania się Dobrzańskiego 

Pęj^PPSzczać należy, że tłumaczenie to zu- 
2 od praw dy ńie odbiega, a naw et się 

n’̂  całkowicie pokrywa. 
z>ńsL te stosunki dotrw ały  do r. 1S60. Ło- 
t J S  z Powodu w yjazdu do Krakowa ar- 
ckał t.eatru Safirównej, w  której się ko- 

’ *niał zamiar opuścić Lwów. Był wów- 
skiei» WsPÓipracownikilem „G azety Lwow- 
W k t ' ^ aP ^ a  ̂ vvî c 3o red. Sartyniego list 
oDiek0rym dziękował mu za dotychczasową 

ę i prosił o zwolnienie ze w spółpra-

cownictwa. W yjazd jednak r.ie doszedł do 
skutku, z powodu ostiego zatargu, jaki miał 
miejsce między nim a Dobrzańskim dn 5 
czerw ca 1860 r„ a k tóry  skończył się poje­
dynkiem. Bezpośrednią przyczyną scysji 
stał się artykuł Ujejskiego, w którym  była 
m owa o pseudoartystach, pożyczających pie­
niędzy na lichwę i pseudoliteratach, którzy 
prócz prac zawodowych szukają zarobku nic 
nie mającego wspólnego z literaturą. Otóż 
dnia 5 czerw ca 1860 r. — jak pisze K. Estrei­
cher w swoich rękopiśmiennych „Zapiskach” 
z 9 czerw ca — „około 9-tej w ieczorem w 
kawiarń® teatralnej Lewakowskiego siedzieli 
redaktorowie Rapacki i Dzierzkowski i po­
kazywali ten artykuł malarzowi Szleglowi, 
mówiąc, iż to w ystosow ane do nilego za to, 
że „Przeglądowi” pożyczył pieniędzy. Szle- 
gel rozgniewał się tern siarczyście i odszedł. 
Potem  nadszedł Łoziński, a później Dobrzan 
ski. Obaj niecierpią się, bo Dobrzański nic 
zapłacił Łozińskiemu wszystkiego za do­
starczoną powieść, a nadto obgaduje go. 
Rzecz rozpoczęto o tym  artykule, mówiono 
Dobrzańskiemu o gniiiewie Szlegla. Dobrzań­
ski rzekł, nie odpierając aluzji, iż Szleglowi 
należało dalej pokazać, że i na literatów  tu ­
tejszych... (rękopis nieczytelny) 1 podał a r­
tykuł Łozińskiemu, aby go odczytał głośno. 
Łoziński odczytał j| w ytłum aczył go w ten 
sposób, że ten ustęp tylko do Dobrzańskiego 
odnieść należy, bo on jeden jest w yzyskiw a­
czem, a przytem  rozsiewa niesnaski I  za­
czepia wszystkich. Dobrzański uniósł się, 
zaczął go kląć i w stał, zamierzając się nań 
ręką”. Rozpoczęła się gwałtowna bójka, któ­
ra szybko przeniosła sie na ulicę. Po tym  
wypadku Dobrzański, który zaraz wyjechał 
do Żubrzy, gdzie mićszkał Ujejski, nie chciał 
dopuścić cło. pojedynku, ale Ujejski i Pajgert

oświadczyli, że w takim razie w ystąpią 
z „Dziennika”, .w skutek czego musiał ustą­
pić. W  pojedynku, k tóry  odbył się na pisto­
lety, a potem na szpady, obaj odnieśli rany 
w głowę. W  obawie przed policją, ŁozińskL 
jak donosi rodzicom w  liście z czerwca w y­
jechał do Starego Miasta. Ponieważ za po­
jedynek groziła kara od 6 do 20i miesięcy 
więzienia, przeto całą sprawę, która szyb­
ko stała się głośną we Lwowie, przedsta­
wiono jak najbardziej niewinnie.. W  każdym  
razie miała ona zbawienny w pływ  na Ł o­
zińskiego, zmienił się, zerw ał stosunki z 
Dzierzkowskirn, k tóry  go na najgorsze dro­
gi sprowadzał, i z całern jego tow arzy­
stwem, nastąpił w  nftm okres wewnętrznej 
równowagi i skupienia. Zresztą bezwatpie- 
nia w  dużym stopniu m usiały nań wpłynąć 
i ówczesne stosunki polityczne, które już 
w tedy niosły ze sobą wypadki powstania 
styczniowego. Tym czasem  coraz głośniej 
mówiono o w ypraw ie Garibaldiego. Podnio­
sła ona nadzieje Polaków i wznieciła w iarę 
w odzyskanie ojczyzny własnemu siłami. Za­
nim wieść o w ypraw ie na Neapol doszła do 
Lwowa, zanim, rozeszły się wiadomości, że 
Garibaldi powołał M ierosławskiego do tw o­
rzeni i  Legji zagranicznej, młodzież zdążała 
do Erancji albo do W łoch. W tedy to Bie­
lawski, przyjaciel Łozińskiego, redaktor 
pierwszego w  Galicji pisma ludowego 
„Dzwonka”, zapragnął przywdziać czerw o­
ną koszulę włoskiego republikanina j w po 
łowię września 1860 roku, razem  z Ujej­
skim tajemnie Lwów opuścił. P rojekt w y ­
praw y właściwie podał Łoziński, nie miał 
jednak chwilowo środków na w ypraw ę 
czekał aż zostanie w ypłaconą nagroda kon­
kursowa za „Ludzi z pod słomianej strze 
chy”, Bielawski jednak i-ozpalony pragnie­

niem walki, nie chciał na niego czekać. Ło­
ziński wów czas był współpracownikiem 
„Kółka rodzinnego”, ponieważ po zajściu z 
Dobrzańskim, musiał opuścić „Dziennik Li­
teracki”. Jednak „Kółko” już 25 grudnia 
1860 roku w ydało numer pożegnalny, w  któ­
rym  w artykule wstępnym  od redakcji za­
znaczono: „Dzieje kilku ostatnich miesięcy 
zw róciły usiłowania nasze w  spraw ie naro­
dowej na pole czysto polityczne. Literatura 
dziennikarska stanęła dzisiaj przeważnie na 
tein polu. Gorąca chwila w ym aga od dzien­
nika artykułów  w prost politycznych. Tych 
ednak niewolno nam zam ieszczać”. Dodać 

dla wyjaśnienia r.ależy, że w udzielonej 
„Kółl u” koncesji na wydawnictwo, w yraź­
nie zastrzeżono, iż niewolno mu poruszać 
spraw politycznych, społecznych i religij­
nych, a to z góry o jego losie zadecydow a­
ło. Usiłowania, aby w yłam ać się z pod W'y- 
magań pol'cyjnych, paraliżowała cenzura, 
tak, że nieraz już z pod prasy  w yrzucano 
całe artykuły , wooec czego musiano rozpo­
czynać nowy nakład. Nie mogąc przeto z 
powodu tych trudności) policyjnych podołać 
zadamom, redakcja „postanowiła zamknąć 
w ydawnictw o, którem u nie wolno podnieść 
tego, co nas dzisiaj najmocniej zajmuje”.

Ale upadek „Kółka” me przekreślił jesz­
cze planów nowego w ydaw nictw a. Zadanie 
zorganizowania nowej redakcji poruczono 
w ów czas Łozińskiemu, w  tern przekonaniu, 
że najlepiej odpowie on powierzonej nm 
misji. B ył to w praw dzie dowód wielkiego 
zaufania w  czystość jego przekonań zw łasz­
cza w takiej chwili, jaką wów czas przezy­
wano, niemniej jednak skazyw ało pornysł 
z góry na upadek, szczególnie z tego wzglę­
du, że autor „Zaklętego dw oru” może naj­
więcej ze w szystkich lwowskich literatów

\
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około giodlz. 7-mej wieczorem do złodzieja, znaj­
dującego się pod dozorem  policji, Jama Kuras,za 
przystąpi} nfezmany z nazw iska apasz i  po k ró t­
kiej z mim sprzeczce strzelił ido niiego trzykrotnie 
z rewolweru, raniąc go ciężkioi w głowę. Po prze- 
wieziieiniiu dio szpitala powszechnego Kurasz 
zmarł. Dochodzeń,ia wyikazały, że Kurasz padł o- 
fiairą zems-ty swego kolegi zawodowego, za  czyn­
ne znieważenie 'jego kochanki.

Oszustwa wekslowe. W czoraj aresztow ano 
Joela S tarka, pomoicnika handlowego, za  popeł­
nienie. oszustw a przez wystawienie weksli' na su ­
mę 4.300 zl., jako rym es kupieckich na zakup 
towarów. Aresztowany nie byt kupcem i nie po­
siadał żadnego majątku. — Na doniesienie Gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności aresztow ano buchal­
tera Stanisław ą Gzupryka' za  sfałszowanie na za­
świadczeniu miajątkowem żyrantów  swoich 
weksli, w ysław ionych ma sumę 2700 izł., podpisów 
żyrantów  i  pieczątki gminy Kiepurów. — Za 
sfałszowanie ceduły, kolejowej laresiztioW.ano u- 
rzędniika biura handiowo-spedycyjnego „Licenc“ 
Samuela iBasa (Żółkiewska 65).

Kradzieże. Z mieszkania Riubima Kalnza (Ko­
pernika 39) ,skradziono 2 futra i płaszcz ogólnej 
w artości 2250 zł. — Z mieszkania M. Sandgauera 
(Krakowska 34) skradiziioniot biżuterię w artości po- 
uiad 1000 ;zł. — Z mieszkania Leszka Nobla (Ko­
ściuszki 4) skradziono 3 dyw any perskie w arto ­
ści 1800 zł. — Leopoldowi Urriohowi (Zdrowie 
14) skradziono wczoraj na fiilji podztowej przy 
ul. Głębokiej złoty zegarek.

iioi hiolj
^ W ojewództw lwowskiego stanisławowskiego, 

tarnopolskiego i wołyńskiego
sporządzona przez

Bibijotekę U niwersytecką w e Lwowie
na podstaw ie wpływów od 4—9 lutego 

1928 r.

C h l a m t a c z ,  Marceli: Ustawia o ustroju
szkolnictwa iw, świetle krytyki [Projekt Komisji 
powołanej przeiz .Ministra W. R. i O. P.] Napisał... 
Lwów 1927. GubiryniowiCz i Syp. (Druk. W. L. 
Anczyca, i Spółki — Kriaków), 8°, str. 30.

D o m a n i e w s k i  Janusz: Przyroda: 'dla 3. 
Oddziału szkoły powszechnej. Lwów [i i,.] 1927. 
Wyid. Zaikł. Nar. tai. Ossolińskich. C;z. 1. Tekst. 
8°, str. 108. Gz. 2. Ryciny. 104 tablic,

D o m a n i e w s k i  Janusz: P rzy roda dla 4. 
Oddziału szkoły powszechnej. Lwów -[ńi i ]  192S. 
W yd. Zakł, N,ar. im. Ossolińskich. Gz. 1. Tekst. 
8“, str. 162. Gz. 2. Ryciny — 177 tablic.

D y b o w s k i  M ieczysław Ks.: O typach
-woli,. Badania eksperymentalnie. Lwów—W arsza­
wa 1928. Książnica - Atlas. 8°, str. 167. 3 tablice. 
(Pnące Psychologiczne pod red. J. Joteyko — 
Nr. 6).

iD z i e n n  iik Urzędowy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego R. 32. Nr. 1. 8°, str. 40. 
Liwów 1928. I. Związkowa Drukarnia.

G ia z  e t ,ai, Polska... lekarska. Red. oidp. Dr. K. 
Krzyżanowski. R. VII. Nr. 5. 4°, str. 77—92, Nr. 6. 
4", s tr . 93— 112. Lwów: [i i ]  1938. Niakł. Spółki 
W yda wniczej Lekarskiej. Druk. Pilieir-Nu,mann a.

i t t - u p e r t  Witoilid: Zajęcie' Malopolśki W scho­
dniej i, W ołynia w  roku 1919. Lwów—W arszaw a 
1928. Książnica - Atlas. 8°, str. 107, mlb. 1. 5 map.

L u d w i k o w s k i  L.: Buwiajte adaroiwe:
Najnowsze szlagiery... Lwów 1928. Nakł. M. Pi- 
cyszyma. iDiruk. S. Bednarskiego,, m. 8°, ,str. 8,

M a  ,r ,g u e r  i t  ,t e Victor: Grzech. Powieść.
Przeto,żył Le.on Stermklar. Lwów 1928. Nakładem 
Księg. M. Bioideka. 8°, str. 27,2.

P i l c h  Stanisław : Nowsza metodla naucza­
nia języków klasycznych [Lwów] 19,28. [Druk. 
Akademicka], Odbitka z Kwartalnika klasyczne­
go R. 2. 1928. zesz. 1. 8°, str. 32—39.

P  r  z e iw, o d  n i k bibljografiiozny. Dwutygod­

nik dla wydawców, księgarzy, antyk watzów...
w ydany przez Bibijotekę Zakładiu Narodowego 
im. Ossolińskich. S. II. T. 9. Zeszyt 2. 8°, str. 
25—47, 1 mlb. Lwów 1928. Druk. Zakł. Nar. im. 
Ossolińskich.

T o r w ł r i s ' k  1 - B e c h m e  t i u k .  Egzamin 
sziofersrki z  zakresu  przepisów prawnych, doty­
czących ruchu drogowego w Polsce. Lwów 1928. 
Druk. Akademicka. 8“, str. 31. ([W ydawnictwo:] 
Za dzień szoferem Nr. L).

G z e c h u i t  Sitepan,: Szum ja t1 sela. W yborcza 
'odniadlniwka. Zołooziiw 1928. Druk. J. Landesberg. 
8°, str. 16.

C z e'r n ,ja!w,ś k y ;j Iwan: łstoirija kołomyj-
śkyoh pocztowych marok 1 (ukraiinśkydi 2) oku- 
paciiijnych irumuńśkycih S. M. T. Kołomyja 1928. 
Nakł. E. W ełyczkowśkoho. Druk. W. Brawmera, 
8°, str. 47.

Ł e w y ć k y j  Jarosław : Spirytyzm  [Pojdwy 
duchilw i  lich przyroda] Lwliiw 1927 (Drak. A. 
Goldmana). 8°, str 101, ml. 2. (Biblioteka Ukrajin- 
śko,ji Chrystijanśkojli Organizacii Gz,. 3.).

W i s t  my k ,  Liiteraturinio - Nauko wyj..., R. 27, 
T. 15 Knyżka 2. 8°, str. 97—191, 1 ml. Lwiiw 1928. 
Druk. Stawriopigijśkioho Instytutu.

Z sa li sądc wej.
Czternasty dzień rozpraw y o zam ordo­

wanie ś. p. kuratora Sobińskiego.

Dziś kontynuowano przesłuchanie 
świadków.

W ezwany z, urziędu w  ehiairak terze 
świadika ile,karz dir. Gicpiietowskl inte wiyśwle- 
tlla wątipliwolścii, k tó re isię imaisiuinięly przy  ze­
znaniach .szofera. Hasisimiaimai. Jiaik w ia d o tn o , 
raie przypomniał sobie iHiassuniani idiokładinłe 
szczegółów ,do ty,cizią,cyclii 19-go, października. 
Dla wyjaśnienia poda ł, żei w  tym  isiaunym 
dniu, w1 którym  woził Atamańczuikai i, W er- 
.bfcktego iriai u ł .Tarnowsikiego,, igodiziiinę. przed 
tern w oził dna  Ciiepielowsiktego ;na ul. Kra- 
isińsikiego'.

Dr. C. nie może temu zaprzeczyć ani tego 
potwierdzić. Żadnych zapisków w  tym kie­
runku niema. Natomiiaisit w kalendarzyku ma 
zanotowane, że 24. X. 26 był u  pacjenta1 na 
ui. Krasińskiego.

Doi przesłuchaniu jeszcze żony osk. Ho- 
łowińsikiego, Trybunał udał się na na,radlę 
w celu załatw ienia iz,głoszonych w,niio,sków.

Po' naradzie Trybunał postanowił dopu­
ścić kilka wniosków dra Szuchewic/.a zmie- 
rzającyidh do wyświetlenia charakteru 
świadka; Stećiukowej,

Depesze z nocy.

BUDŻET STOLICY.
Warszawa, 10 lutego. (PAT). Dnia 9 

b. m. komisja finansowo-budżetowa Rady 
miejskiej ukończyła rozpatrywanie budżetu 
m. stołecznego Warszawy na rok 1928 29 
przyjmując budżet zwyczajny inwestycyjny 
w dochodach i wydatkach w wysokości

budził podejrzeń u w ładz rządowych. W pa­
pierach po Łozińskim pozostałych znajduje­
my program  tego pisma jego ręką pisany. 
Łoziński, mający w ów czas lat 23, cieszył 
sie opinją zdolnego & doświadczonego dzien­
nikarza, wiedziano o tem, że „Dziennik Li­
teracki” ciężkiego okresu w ewnętrznych spo 
rów  byłby prawdopodobnie nie przetrw ał, 
gdyby nie jego współpracownictwo, a prze- 
dewszystkiem, nie druk w  odcinku „Zaklę­
tego dworu”, który  pismu przysporzył wiel­
ką popularność. O ile więc pod tym  wzglę­
dem w ybór Łozińskiego był bardzo po­
myślny, o tyle znowu zachodziła trudność 
w prost nie do przezwyciężenia, co do uzy- 
skanffla pozwolenia policyjnego na w ydaw ­
nictwo. Jakościowo pismo miało obejmować 
utw ory z zakresu belestrystyki, prac histo­
rycznych, wiadomości ze w szystkich dzie­
dzin życia umysłowego tak polskiego jak
i zagranicznego oraz obszerny dział krytyki.
Redakcja składałaby się przeważnie z daw ­
nych współpracow ników „Kółka”. Mieli do
niej należeć: Bielowski, DzŁerzkowski, Kacz­
kowski, Łobeśki, Małecki, Piłat, Przyłęcki,
Szajnocha, W agilewicz, Wilkońska, W łd-
mann, Zacharjaslewicz. Projekty  jednak w
sferze projektów  pozostały, pozwolenia po­
licyjnego, jak z góry było do przewidzenia, 
nie uzyskano.

Zapewne, że do zaniechania zamiaru, 
musiały się również przyczynić pogłoski, od 
pewnego czasu po Lwowie krążące,;y że
Kaczkowski nosi się z zamiarem stworzenia 
wielkiego organu politycznego, opartego na 
znacznych środkach finansowych. Równo­
cześnie Skrzyński z funduszów ziemiańskich 
projektował założenie pisma pt. „Narodo­
w ość”, aby jednak „Trybuna” Kaczkow­
skiego (taki! irfeł być początkowo tytuł) nie

musiała z konieczności stać się pismem kon- 
kurencyjnem, zw łaszcza, że w  zasadzie obu 
ten sam program  wytyczono, robiono usiło­
wania, aby dwa projekty połączyć w  jeden. 
Gdy jednakowoż rokowania w tym kierun­
ku prowadzone nie dały  zadowalających 
wyników, Skrzyński cofnął podanie o kon­
cesję, pozostawiając Kaczkowskiemu wolną 
rękę („Zapiski” K. Estreichera). „Głos” (za­
niechano nazw y „Trybuna”), ogłoszono oka­
zowym  numerem z 20 grudnia 1860 r., pi­
smo jednak oparte na zasadach konserw a­
tywnych spotkało się odraza z silną opozy­
cją, szczególnie ze strony dem okratycznego 
„Dziennika Literackiego”, k tóry  obecnie 
chcąc wzmocnić się na siłach, począł popie­
rać „Przegląd Pow szechny”. B yła to kam- 
panja dla „Głosu” wielce niebezpieczna, 
z w łaszcza, że „Dziennik” wówczas skupiał 
już koło siebie siły tej m iary co Józef Szuj­
ski („Portrety  nie Van D ycka”), Karol 
Brzozowski, Lenartowicz, Romanowski, 
Ujejski i Starkel. W  pomoc szedł mu „P rze­
gląd”, który  zaraz po ukazaniu s'i'ę p ierw ­
szego numeru „Głosu” rozpoczął z nim o- 
strą polemikę. Przyznać należy, że Kacz­
kowski, jako naczelny redaktor, nie miał ani 
dostatecznych ani w praw nych sił. W  każ­
dym razie rozpoczęły sfiię na nowo spory, w 
których „Dziennik Literacki” i „Przegląd” 
były  w  tem dogodniejszem położeniu, że 
Kaczkowski nie cieszył slię we Lwowie do­
brą opinją, i już w ów czas rzucano na niego 
ciężkie podejrzenia, które istotnie w  niedłu­
gim czasie miały znaleźć swoje uzasadnie­
nie. W alka ta jednak nie budzi tak wiele In­
teresu, w  każdym  razie powiedzieć wreszcie 
należy, że i z niej „Dziennik Literacki” w y ­
szedł zwycięsko.

10,450.859 zł., oraz uchwalając szereg
wniosków zmierzających do polepszenia go­
spodarki miejskiej i usprawnienia prac bu 
dżetowych.

OTWARCIE NOWEGO MOSTU NA WIŚLE.
Warszawa, 10 lutego. (PAT). Dzisiaj 

o godz. 0-5 specjalnym pociągiem wyjeżdża 
do Sandomierza M inister komunikacji Ro- 
mocki, aby dokonać otwarcia nowowybudo- 
wanego mostu na Wiśle pod Sandomierzem. 
M ost ten jest pierwszym mostem przez 
Wisłę wybudowanym w Polsce niepodległej. 
Łączy on dwa dawne zabory, austrjacki i ro­
syjski. M ost jest wybudowany całkowicie 
przy udziale sił technicznych polskich 1 wy­
łącznie z materjału krajowego. Budowa jego 
trwała 2 i pół lat, a koszta budowy wy­
niosły 3,250.000 zł. M ost tem ma kolosalne 
znaczenie, ponieważ łączy bardzo ważne 
dla życia gospodarczego obszary i jest 
ułatwieniem komunikacji tranzytowej, łą­
czącej nasze południe z Poznańskiem  i z na- 
szemi portami.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE
NIE BĘDĄ PRZERWANE.

Berlin, 10 lutego. (PAT). Biuro Wolfa 
ogłasza półurzędową informację, zaprzecza­
jącą pogłoskom , jakie pojawiły się w prasie 
niemieckiej o mającej rzekomo nastąpić 
dłuższej przerwie w rokowaniach polsko- 
niemieckich Komunikat ten wskazuje na to, 
że komisja dla formalności celnych w dal­
szym ciągu kontynuuje swe prace w War­
szawie zaś w dniu 11 lutego komisja wę­
glowa wznowi swe czynności. Komisja we­
terynaryjna, obradująca w Berlinie, nie mogła 
w ostatnich dniach odbyć posiedzenia z po ­
wodu wyjazdu delegacji polskiej do Genewy.

PRZECIW ROZWIĄZANIU REICHSTAGU.
Berlin, 10 lutego. (PAT). List prezy­

denta Hindenburga do kanclerza Marxa wy­
wołał olbrzymie wrażenie w Reichstagu i w 
niemieckich kołach politycznych. Stawia on 
frakcję centrową w trudnej sytuacji. W sku­
tek wystąpienia prezydenta, centrum musi 
obecnie zdecydować się na wzięcie na sie­
bie odpowiedzialności za rozbicie czy też 
utrzymanie nadal koalicji, pomimo upadku 
ustawy szkolnej. O godz. 16 rozpoczęło się 
posiedzenie komisji m iędzyfrakcyjnej stron­
nictw rządowych.

KŁOPOT Z NIEMIECKIM 
KONFLIKTEM SZKOLNYM,

Berlin, 10 lutego. (PAT). W edług in­
formacji biur niemieckich wydawców praso­
wych w Berlinie, koła parlamentarne oce­
niają rokowania w sprawie konfliktu szkol­
nego bardzo pessym istycznie. W centrum, 
podobnie jak i w niemieckiej partji ludo­
wej, zarysowuje się coraz wjększe pow ąt­
piewanie w możliwość porozumienia na 
podstawie nowych propozycji ministra von 
Keudela, które między innemi uwzględniać 
mają również plan udzielenia poparcia pań­
stwowego dla szkół wyznaniowych prywat­
nych w szkołach południowo - niemieckich. 
W kołach niem iecko-narodow ych natom iast 
podkreślają, że sytuacja wyjaśni się do­
piero po zakończeniu narad m iędzyfrakcyj­
nej komisji partji rządowych. O ile narady 
te nie zakończą się wynikiem pozytywnym, 
partje rządowe prawdopodobnie uwzglęcmią 
jeszcze jedną możliwość zażegnania kryzy­
su, a mianowicie poruszoną w liście prezy­
denta Hindenburga myśl uchwalenia budżetu 
przed rozwiązaniem Reichstagu.

MIN. GROENER O REICHSWEHRZE.
Berlin, 10 lutego. (PAT). W toku obrad 

dzisiejszych komisji budżetowej Reichstagu 
przemawiał minister Reichsw. Groener, który 
na wstępie zaznaczył, że nie może jeszcze 
wystąpić z deklaracją programową określa­
jącą przyszłe drogi odbudowy sił zbrojnych 
Niemiec i musi się ograniczyć do wyjaśnie­
nia pewnych zjawisk w środowisku Reichs- 
wehry. Reichswehra nie ma planu, który 
mógłby pokrzyżować politykę zagraniczną 
Niemiec a on sam dokłada ze swej strony 
wszelkich starań, aby Reichswehra w po­
czynaniach swoich pozostaw ała w ścisłym 
kontakcie z ministrem spraw zagranicznych. 
Jeżeli chodzi o sprawę subwencji dla To­
warzystwa filmowego „Phoebus% to zda­
niem ministra mylnem jest oskarżanie mi­
nisterstwa Reichswehry o jakieś ambicje 
w kierunku polityki finansowej lub gospo­
darczej. M inister przyrzekł uczynić wszystko 
aby na przyszłość usunąć wszelkiego ro­
dzaju podobne podejrzenia i aby nazawsze 
położyć kres wszelkiej uzurpowanej samo­
dzielności ze strony czynników nielegalnych.

SENATOR JEWELOWSKI W WARSZAWIE.
Gdańsk, 10 lutego. (PAT). O pobycie 

senatora JeWelowskiego w Warszawie dono­
szą tutejsze pisma co n as tęp u je : Jak wia­
domo, senator Jewelowski wyjechał do War­

szawy na zaproszenie Rządu p o ls k ie j  
W Warszawie przebywał on 2 dni. W ty111 
czasie przyjęty był przez przew odniczącej 
delegacji polskiej do rokowań handlowyci‘ 
z Niemcami, Min. Twardowskiego, a naSK 
pnie przez Min. przemysłu i handlu Kwiat‘ 
kowskiego. Pozatem  sen. Jewelowski pi"2?’ 
jęty był w M inisterstwie spraw zagr., góz'£ 
konferował w sprawie aktualnych kwesty) 
polsko-gdańskich, zwłaszcza w sprawie n*c' 
miecko-polskiego traktatu handlowego.

„GERMANIA* ZADOWOLONA Z LiSfH 
PASTERSKIEGO BISK. LISIECKIEOO

Berlin, 1Q lntego. (PAT). K a to lik  
„ G erm ania“ podaje obszerne streszczeni 
Listu pasterskiego ks. biskupa L is ie c k ie j 
wyrażając uznanie i zadowolenie z treść1 
tego Listu oraz nadzieję, że ów List P? 
sterski uznający wyraźnie po raz pierwSzJ 
prawa mniejszości narodowych, wywrze d°‘ 
datni wpływ na ukształtowanie się stosUP 
ków pom iędzy mniejszością niemiecką i sp° 
łeczeństwem  polskiem na G Śląsku. J^r 
nocześnie „Germania" podaje przemówien>e 
pos. Korfantego w Katowicach o rzekomy111 
terrorze stosowanym  przez Rząd polski p t^  
obecnej akcji wyborczej.

Białogród, 10 lutego. (PAT). P rz y  wód' 
ca chorwackiego stronnictwa chłopskieg0 
Radicz zrzekł się misji utworzenia gab inet 
koncentracyjnego. Wezwany przez króla Da' 
widowicz. również oświadczył, że uwa^ 
utworzenie gabinetu koncentracj'jnego za nR' 
możliwe. Wówczas król wezwał do pałaP 
prezydenta Skupczyny Ninko Pericza,

Depesze przedpołudniowe.
UNIEWAŻNIENIE LIST WYBORCZYCH1 

Warszawa, ł l  lutego. (AW). Na wczK 
rajszern posiedzeniu Komisji Wyborcze) 
Okręgu II powiatu warszawskiego, radży 
mińskiego i Mińska mazowieckiego, unie- 
ważnione zostały następujące listy do Sej' 
mu: M onarchistycznej Organizacji Wszech' 
światowej, do Senatu: Chłopskiego StroP' 
nictwa Radykalnego, M onarchistycznej O1' 
ganizacji W szechświatowej i Jedności R0' 
botniczo-chłopskiej.

UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE 
ROBOTNIKÓW.

Warszawa, 11 lutego. (AW). W Miń*' 
sterstw ie pracy i opieki społecznej uzgajj' 
niany jest przez przedstawicieli poszczegó ' 
nych M inisterstw projekt ustawy o ob°' 
wiązkowem ubezpieczeniu społeczuem  r6 
botników. Celem tej nowej ustawy jest zy 
pewnienie świadczeń osobie ubezpieczona 
na wypadek choroby lub macierzyństy*1 
oraz na wypadek niezdolności zarobkowani*1 
i śmierci osoby ubezpieczonej. Obowiązk0! 
wi ubezpieczenia podlegać będą rnężczy^11' 
i kobiety,zatrudnione na podstaw ie stosuflk11 
robotniczego lub służbowego, a także 
minatorzy, praktykanci, uczniowie, krew1'1’ 
zatrudnieni przez pracodawcę, oraz chałnp' 
nicy.

Z ostatn iej chwili*
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI DO MARY­

NARKI POLSKIEJ.
Warszawa, 11 lutego. (Teł. wł.). Z oKs 

zji wczorajszego święta marynarki wojenn^ 
Marszałek Piłsudski przesłał na ręce Sze.‘ 
tej marynarki następującą depeszę: „W dn1 
święta marynarki wojennej przesyłam 
ręce Pana Komandora życzenia najpomy® 
niejszego rozwoju i najlepszych wynikó 
pracy nad stworzeniem naszej potęgi &0,.j 
skiej“. Komandor Swirski w odpowie11. 
przesłał depeszę z wyrazami głębokiej cZ 
i oddania dla Marszałka Piłsudskiego.

SPRAWA OBSADZENIA NUNCJATUR' 
W POLSCE.

Warszawa, U  łuteigo. i(Tel. wł.) W
wuziarajsiziyim został przyjęty przez*Mars211̂  
ku Piłsudskiego' w  Belwederze Mgr. Chiain 
p. o. 'dhairge d‘affaires W atykanu. Kom'Lvri’ 
cj,a trwała, pół godzimy i dotyczyła morni11̂ ,  
Mgr. Mairmaggi na nunicjuisza w  Polsce. 
cjatura apostolska w W arszaw ie wako^Ą,, 
od dłuższego czasu, milaimowicie od dnia "  
jazdu Mgr. Lauiri1.

ODPOWIEDŹ POLSKA NA NOTĘ
KOWIEŃSKĄ. n v

Warszawa, 11 lutego. (Teł. wł.). 
wiadujemy się, że w dniu wczorajszym 
selstwo Polskie w Rydze otrzymało 
odpowiedzi polskiej na notę p. Walde^|j 
jasa z poleceniem doręczenia jej pose|S A 
litewskiemu w Rydze, które ze swej ^  
prześle notę do Kowna. Notą polska



5
J?  Rząd polski nie przywiązuje szcze- 

^  ?ej wagi do miejsca ewentualnych roko- 
s-an> tylko w sposób kategoryczny domaga 

odpowiedzi na pytanie, czy rząd ko- 
^ński zamierza działać w myśl zobowią- 

an przyjętych na siebie w Genewie.

^ARKOMINDiEŁ a  s p r a w a  k s . s k a l ­
s k ie g o .

w. Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł.). Do­
gadujem y się z dobrego źródła, że władze 
jH)wieckie zamierzają zastosow ać do skaza­
n o  ks. Skalskiego ustawę o zwolnieniu 

t^zedterminowem. Projekt zastosow ania tego 
. yszedł z kom isarjatu do spraw zagranicz­
n i  i ma na celu najwidoczniej załagodze- 

' |e. incydentu, który zaszedł w związku z 
j Ujazdem Delegacji polskiej pp. Hołówki 

Sokołowskiego z Moskwy.

W y j a z d  p r z e d s t a w ic ie l a  b a n k u
ANGIELSKIEGO DO POLSKI. 

j Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł.) Wczo- 
j. 1 przybył do W arszawy były komisarz 
^hansowy Ligi N arodów , na W ęgrzech p. 

lePman, przedstawiciel gubernatora Banku 
^gielskiego p.' Normana. P. Siepman zo- 

aI zaproszony przez p Deweya i jest 
gościem Banku Polskiego. Dziś p. Siepman 

ubył pierwszą naradę z p. Deweyem i wi- 
^Prezesem Banku Polskiego p. Młynarskim 

p/a zapoznania się ze stanem finansowym

Sprawy gospodarcze.

So.

Z BANKU POLSKIEGO.
W czoraj odbyło się doroczne W alne 

°madzenie akcjonariuszy Banku Polskie- 
Pod przewodnictwem  prezesa p. St. Kar­
nego. P rzybyło  na nie 172 akcjonarju- 

,zy. a łącznie z reprezentowanym i na zasa­
dę pełnomocnictw, 339. Zebranie zatw ier- 
>  jednogłośnie przedłożone mu spraw o­
wania za r. 1927, w raz z bilansem ostatecz- 
Wn oraz rachunkiem zysków i strat, zawie- 
,a-’a-Cym podział zysków, przyczem  przypa- 

, aiąca dywidenda 14 zł. od jednej akcji pier­
w e j emisji, ma być w ypłacona począwszy 

w, U lutego. Na podstawie art. 26 statutu, 
aIne zebranie zatw ierdziło w ybór zakoop- 

anego przez Radę w  dniu 5 listopada 1927 
Zagranicznego członka Rady, Karola De- 

l],wy’a) oraz w  m yśi art. 28 i 45 stat. Banku, 
j paliło w ynagrodzenie dla członków Rady 

"°m tsji rewizyjnej za udział w  posiedze-

l°\v,

niu. Do Rady w ybrani zostali: Kazimierz
Fudakowski, Henryk Grohman, Tadeusz To 
inaszewski i W acław  Fajans, na zastępców 
Aleksander Lednickii, W łodzimierz Seydlitz 
i Paw eł Gajzenhajmer, do Komisji rew izyj­
nej Tomasz Kociatkiewicz, Stanisław  Lipiń­
ski, Adolf Szturm, Steian Laurysiewlcz i Le­
opold Skulski, na zastępców  Sew eryn Sa- 
mulski, Stefan Brun g Emiil Hupert.

G iełdy.
Giełda lwowska akcyjna z piątku 10 lutego 1928.

Trams-akcje przeprowadzono w 4% Kom. O. P. 
Bfcu. kraj. po 52.50 (płaclą 52 — żądają 53), w 
Pol. Bku. Przem . po 105 (płacą 104 — żądają 106) 
i  w Gazach W sch. po 25.50 (płacą 25.25 — żądają 
25.75).

Lwów, dnia 10 lutego 1928.

Na Giełdzie transakcje w pszenicy dworskiej 
przedniej jakości p rzy  cenie utrzym anej, oraz w 
owsie, który modrożaL

Również kukuruidiza- rum uńska aw ansow ała 
w  cenie.

Za żyto i owies z  swiararacją odbioru w oj­
skowego płacą powyżej matowiafi.

Tendencja niejednolita, usposobienie spokojne.

Pszenica kraj. aworska ex 1927 750—760 gr. 
46'50—47-50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730 — 
740 gr. 44'25—45'25. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 36'/5--37'25 Jęczmień rnaiopoiski browarniany 
670 gr. 39 00—40-00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 33-25—34-25. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3400—32-00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32 00—3o'00., Kukurudza rumuńska 3425— 
35-25. Ziemniaki przemysłowe 5‘5 0 -6 0 0 . Fasola 
biała 40D0--5000. Fasola kolorowa 40-00—45-00. 
Fasola krasa 50 00—55-00. Groch % Victoria 55-00 — 
60-00. Groch polny 4000 -50  00. Bobik 33'00 -  34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie ■----- •—. Wyka
30’00—3T00. Siano słodkie kiajowe prasowane 750— 
8-50. Słoma prasowana 4 25—4‘75. Hreczka 3800— 
39-90. Len 68-00—71-00. Łubin niebieski 21-75—22-75. 
Rzepak ozimy ex 1927 68 00—71-00. Mąka pszenna 
40% 81-00—82-00. Mąka pszenna 50% 74 00—74-50. 
Mąka żytnia 65% 58'60—59 60 Grysik kukurudziany 
49-00—50-00. Mąką kukurudzianr 34-00—35 00. Otrę­
by żytnie netto bez worka 24’75—25-25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25-25—25-75. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% potowek 71-00—73-00. 
Kasza jaglana 71-25—75-25. Kasza jęczmienna 56 50 — 
57-50. Pęcak 54-00—55-00. Pr rso krajowe 4200— 
44-00. Makuchy lniane 49 00—50-50. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 220-00—25000. Mak nie­
bieski 100 00—120-00. Mak siwy 85-00 -1004)0. 
Worki jutowe wyi. Stradoin. Warta 1-70—1*80* Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę l -65—1*70. Worki 
używane doDre, za sztukę T50—1’60.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 10 lutego 1928.

Dolary St. Zjednoczon — — ■— — ■—
Oslo —•■— — —•■—
Kopenhaga — —■—

Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
wiochy
5% pożyczka kon./ersyjna 67-0C 
pożyczka kolejowa konwersyjna 
pożyczka kclejowa 102-25 
dolarówka 65 25 6600
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 93-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 93‘00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 93-00

124-15 124 46 123-84

43-44% 43-54 43-32
8.90 8-92 S-88

3503% 3512 34-95

171-45 171-88 17102
125 53 125-84 125-22
47-'22% 47-34% 47*10 (

61-00

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, dnia 10 lutego 1928.

Bank Dysk. 136-00 
Bank Handl. 123-90 
Bank Pol. 166 0C-167-40 
BankZw. Sp. Zar. 92'25 

92-50
Dąbrowa 70 00
Siła światło 106-00 
Warsz. cukier 75'60-75 
Gródek 9-50

Wysoka 
Węgiel 
Lilpop Rau 
Modrzejów 
Norblir. 
Ostrowiec 
Pocisk 
Rudzki 
Strach owice

151
98
40
44

63

-151-75  
■00-98-50 
■75-40-50 
■00-43-75 

20800 
3325 
11-75 
50 00 

50-62-75

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, dnia 10 lutego 1928. 

Bank Pzem. 105-00 Siersza d.
Zieleniewski 162-40 Chodorów
Górka 85-00 Chybie
Siersza górn. 13-75-14 00

53 00

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
MedjJan 
N. Jork 
Paryż 
Pr.ga 
Sof ja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie 
Bułgarskie 
Nie nieckie 
Francuskie 
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
S .wajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńszie
Belgijskie
Renta majowa
Renta lutowa

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, dnia 

285-42 
12-443/,

,69-08 
)8-69 

123 92 
4-347,

189-70 
34-55%

120-65 
37-53-5 

V 08-85 
27-85-5 
2100 
5-10-5
190-25 

79-48-79-76
136-31
706-60

168 90 
28 06 
33-48 
12-40

123-87
136-00

0-431

10 lutego 1928. 
Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 
Ziynosteńska 
Czerniowce 

Austr. kol. p. 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
Berg u. Hiitten
Krupp
Poldi Hiitte
Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta

3000  
126 50 
64-05 
29-90

0-99
2570
27-65

1027-00

27-55
14-10

129-00 
65 00

42 20 
736-00 

10-50

136-70 
254-55 
11-00 

C 23 
16 10 

191-50 
o-70 

29-00 
75-IG 
36-75

Renta kcuonowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

—■— Schodnica
87-35 Rakszawa 
—-— Mrażnica
—■— Tepege

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos ALes

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, dnia 10 lurego 1928.

Otwarcie 
20-433/, 
25-3 f

5-19-90
72-40 
27-52 
88-38

209-25
123-99
73-20 

139-55
138-40
139-20 

3-74%
15-41
58-25
90-81
9-137,
6-90 
203  
3-20

13 10 
222-001U

Zamknięcie
20-427*
25-337
5-1985 

72-38% 
27-527- 
88-45

209-50 
123-96 
7320 

139-55 
138 40 
13915 

3-75 
15-41 
58-30 
90-85 

9-13%
6-90
2-63
3-18 

1360

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, dnia 10 lutego 1928.

153-50 Londyn 124-02 Holandja 1024-25
5-70 N. Jork 25-44 Praga 75-50

Belgia 354-00 Rumunja 15-6T
Włochy 134 80 Niemcy — ■—
Szwaj’carja Kić 5C Wiedeń 359 00

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, dnia 10 lutego 1928.

N. Tork 437-00IS/3a Niemcy 20’44 %
Holan ija 12-J08/, Szwajcarja 25-33*'';
Francja 124'02 Praga 164-37
B lgja — *Viedeń 34‘63
Włochy 92'06 Warszawa 4342

Redaktor aaczelny i odpowiedziała*': 
Dr. MARCELI SZAROTA,

K T Ó Ż  T E G O  1 V 1 E  W I E ?  
Ż Z  EK STRAK T S Ł O D U  W Y

33 N I A L T Y N A «
wyrobu Browaru I. Gótza w Krakowie, je s t  
tyrr środkiem odżywczym, który w skutek 
swej dokładności w robocie i dużej zawar­
tości M altozy i M altodykstryny, jest ideal­
nym środkiem odżywczym dla d z i e c  i 

i ozdrowieńców.
W y łą czn e  z a stę p stw o

P H A R M  A“  Mag. B. JAWORNICKI 
w  K r a k o w i e .

Do nabycia w aptekach, drognerjach. sklepach spoiywczjCn itd.

O ^ I o s z e x )  i u  u r  p ę d o w e .
K U R A T E L E .

17/27/4. Uchwała Sąd powiilatoiwy w Ku- 
Aita pc przeprowadzeniu dochodzeń pozbawia 

Błyźniiuk cofkę Jako-wa, urodzona w roku 
ąT ‘. :w Kufach starych i tam że zamieszkałą, rei.

r aŁ istanu wiolnego bez zajęcia, własnowo-l- 
k y 01 całkowicie -z powodu choroby umysłowej.

atorem dja  niej ustanaw ia się jej siostrę W.ar- 
(!j e MakiowSjczuk wdowę po Hrycku gos;- - 1 

zamieszkałą w Kotach starych. 1305
v  Sądi powiatowy, Oddział V.
^uty , dnia 28 października 1927.

L I C Y T A C J E .
3507/27/6. Edykt licytacyjny oraz 

-^ek^ian®e do -zgłoszenlia w ierzytelności. Na iwmio- 
k\vi,j Katrycz, rolniczkii w  Liszini, strony; egze-

Per adiw. D r. Jaikób Gerstenfeld w Dto- 
' u odbędzie się -dnia 13 m arca 1928 o sadz. 

S r  Przedipołudnńiem w  btarize Nr. 76 na zasa- 
^ t e r  -eclnie zatwiieridzomych warunków licytacji 

u ^ cyćłi realnościt Ks&ęga gruntaw a Lisznia 
^śc® ^ j-^ńacizen ie  readieoścli 17/144 części real- 
 ̂ "rzrm się z  pgmt. ,g,m. Lisznia w raz

1(J7] ^“jaleiżn. Wiartość szacrmkioiwia wmaz z przyn.
i?gaZ 45 gr-’ ^ im i^sza oferta 714 zt. 30 gr. 

^tuoj,C|j ®(nntowa Lisznia whl. 1536 l / l b części re- 
^ acunt5 Udającej się * pgrt. gm. Liiszniia w artość 
ńaiń,.-̂  K0iwa wr:az -z przynależ. 568 zł. 75 gr„

°ter;ta 379 zł. 16 gr. Do realności whl. 
Sm. Liszniila należą następujące przy- 
stuńTlia cymbnowana, bróg, 3 drzewa 

e ' ^0 drzew ilnaryioh, oszacoiwianie w, 1/16 
.a  23 zł. 02 gr. Poniżej najniższej ofertsr 

■ nie nastąpi. 1295
llrmu W wtotowy, Oddlzial XXVI. 

raobyiclz, dnia 26 grudinila 1927.
5580/26/24. Edykt licyitacyjny oraz 

, te  do z.głos.zeniia WiiierEyitelności. Na
tS ri^ho lh1311̂ 11 ^-^ostPod^rstWia Krajowego Oddział 
u zj. . ■ ICini jaka strony egzekwującej pto: 

9 2' ZiPn' ^ ^ ó d z ię  się dnilai 27 m arca 192S 
iły l  er'dfenI)ir!Z'e^tp,oł‘ w bilurze Nr. 76 na zasadzie 
l3o reiaul11-̂ 0!1 warunków licytacji następują, 
tai,’ 0̂3 ? 7r Ci: ^si;9Ka grunitiowia Ł 
IrjT, pb! n Jh  591’ I- Teren Tafinerjt obejmu-

księga grunitiowia Hubicze whl. 
1qT  pj,’ ^ 3’ h Teren Tafinerjt obejmu-
I t e 1- 1 9 ^  pgr,t ,1908/7> 1908/7, 1908/7, 1908/4, 
> J / l  oj, -1891/3, 1908/1, 1911 i: część pgrt.

ra™ierję wantość szacunkowa wraz 
zh lr*' 20 sr. najniższa oferta
2Ó27 57 . kompleks składlający się z  pgrt. 

u z Dr? * 2039, .wartość szacunkowa
S\xV^bplJcin'ależ- 1365 z l  n i ż s z a  oferta 910 zł. 
1520?- łvrav s z PSrt. 1594 i  1595 w artość szacun- 
kpw zt. iy  z Przynależ. 2280 zł. najniższa oferta 

a \vIa ;  kompleks z pgrt. 1625 Wiairtość szacun- 
2 -przynależ. 180 zł. najniższa oferta

1 120 zł. V. kompleks z  pgrt. 1712 i 1817 w artość 
szacunkowa w raz z przynależ 1600 zł, najniższa 
oferta 1066 zł. 67 gr. VI. kompleks z pgrt. 2022/1, 
i 2024/1 wartość szacunkowa wiraż z przynależ. 
400 zł. najniższa oferta 266 zł. 67 gr. VII. kom­
pleks ;z pgrt. 1832 I 1845 w artość szacunkowa 
wraz z przynależ. 3200 zl. najniższa, oferta 2133 
zł. 34 gr. D10 realności whl. 139, 403, 375, 433,
1 507 ks. gr. Hubicze należą następującle przyna­
leżności: urządzenie rdfimierji asaaicawan.e na 
54.087 l i .  Poniżej 'rłajniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 1294

Sąd powiatowy, Oddział XXVI.
Drohobstoz, dnia 19 stycznia 1928.
E. 1920/26. Edlykt licytacyjny. W  sprawie e- 

gzekucyjnej Abraham a fzaka K arteoa w  S trzc- 
liskach nowyiah, przeciw Tymkowi Mojsejawi w 
Strizeliskach starych odibędzie się 20 marcia 1928 
sadzana 11 rano w tutejszyim Sądziię Nr. 33 na 
■podstawie zatwieirdzionych .w airumkóiw licytacyj­
nych — licytacyjna sprzedaż zobowiązanego' w ła­
snej połowy niiiewydKiiefcmiej iniiertichomiości poło­
żonej w Strzeliskach starych, stamawłącej 4 mor­
gowy kompleks agrunitu w nliiwiie „Na kryw em  1 
w  granicach wschód grunt Semena i Tańki Ły­
sych, zachódi Marji Strzałkoiw sklej, południe 
■grunt Michała W owka, pótooic. grunt erekcjonal- 
ny, k tórej 'wartość szacunkowa wyniasi 1400 zl. 
zaś najniższa oferta 700 zł. Poniżej ceny w yw o­
ławczej sprzedaż do skutku miie dojdzie. 1293 

Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, 25 stycznia 1928.
E. 2656/27/13. Dnia 12 'marca 1928 o godż. 9 

rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 
14 egzekucyjna sprzedaż przez puLliozna licy­
tację realności lwh. 62, 2/8 częśdii irealn. lwh. 350, 
90/1880 części realności lw.h. 160 o łądznej po­
wierzchni 4 m argi 1384.5 sążni k,w- ks. gr. gm. 
kat. Bystra, Franciszka Twiardego w łasnych oraz 
a) budynek murowany [ze sklepem i irrządZeniem 
elektrycznym, b) budynek m urowany nawy, 
z mieszkaniem, stajnią, lodloiwniią, stc dolą, w«z.o- 
wnią i lokalem urządzonym z popędem elektry­
cznym i mas zyn ami do pro wadzenia masarstwia,
2 klozety murowane i ogrodzenie, c) połow a do­
mu drewnianego sfai-ego. W artość szacunkowa 
powyższej realności wraz z 'jM-zynależytoścalami1 
wynosi. 74.463 zł., zaś najniższa oferta poniżej 
której siprzedaż nie może przyijść dlo skutku w y­
nosi 36.531 zł. 50 gr. Wadjum .wymiosii 7.306  ̂ zł. 
30 gr. W arunki licytacyjne można przeglądać w, 
gcudziniach urzędowych w  tut. Sądzie kamcel. 
Nr. 14. 1279

Sąd powiatowy, Oddział V.
Biała, 17 sstycznia 1928.
E. 684/27/7. Edykt licytacj jny. Dniai 14 maja' 

1928 godz. 10 odbędzie się w  tut. Sądzie S. 4. li­

cytacja realności hi. 74 Mielnica, pb. 377 3 pgr. 484 
łączny cbszar 325 sąż. kw. stanow ią plac. W ar­
tość szacunkowa 1382 zl. 50 ,gr. oajniższa oferta 
921 zł. 66 gr. i whl. 1876 Mielnica pgr. 1972/1 rola 
obszar 1200 sąż. kw. W artość szacunkowa 1335 
zł., rnajniższa oferta 890 zł. Takie praw a wobec 
których mniejsze 'icytacja byłaby niedopusz­
czalną, należy zgłosić w SHlzig na -wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed, nozpoczęciem licy­
tacji, inaczej pretensje tego rodzaju, 00 do sa­
mej nieruchomości m iałyby już znaczenia.
Zresztą odsyła się do edykt u mia tablicj- sadowej. 

Sąd poiwratoiwy, Oiddział I.
Miiieilnica, dnia 21 stycznia 1928 12S0
E. 1304/27/6. Edykt licytacyjny. Dnlia1 16 m ar­

ca 1928 u goidz. 10 przedpołud/niem odbędzie się 
w tilł-. Sądzie biuro Nr. 12 publiczna sprzedaż 
całej realności lwh. 833 ks. gr. gm. 'kat. Mszana 
dolna. Nieruchomość ta  oszacowaną została  na 
27000 zł., najniższa oferta 18000 zl., poniżej k tó­
re j sprzedaż -nie nastąpi. 1281

Sąd powiatowy, Oddala! II.
M szana dołna, dnia 12 stycznia- 1928.
E. 1333/27/4. Edykt licytacyjny. Dnia 16 m ar­

ca 1928 -o g-odiz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
■w Łuit. Sądzie biuro Nr. 12 publiczna sprzedaż 
caleij realności- lwh. 145 ks gr. gm. k a t  Mszana 
górna. Nieruchomość ta  os-za-cowianą została na 
1546 zł. najniższa oferta 1030 zł. 66 g-r. poniżej 
której- sprzedaż inie nastąpi. 1282

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 10 stycznia 1928.

E. 1311/27/4. Na żądanie Robotniczej Spół­
dzielni s-pożywcó-w „Pro letariat '1 w Krakowie 
odbędzie się dnija 6 m arca 1928 o  godzinie 9.30 
przedpołudniem w Sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 14 licytacja realności lwh 26 i  192 
gminy Koźmice wielkie składającej s>ię z budyn­
ków ii gTumtów. Realność ad 1) o s z a c o w a n ia  jest 
n a  10318 zł. gr. ad  2) n-a 1875 zł. 50 gr. Najniższa 
cenią realności, adi|l wynosi 5379 zł. 16 2% ad  2) 
1350 zł. 32 gr., poniżej tych cen sprzedaż me 
dójdzie do skutku. W arunki licytacyjne i odno­
szące się -dio tych nieruchomości dolai-menta. może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w  godzinach 
urzędowych w Sadzie- niżej wym/iemiomym biuro. 
Nr. 14. 1283

Sąd powiaitowy, Oddiział III.
Wieliczka, dnia 8 stycznia 1928.
E. 781/27/4. Na żądanie Adolfa Kleinbergera 

w Wieliczce odbędzie- się d a p  6 marc-a 1928 w 
Sadlzie tśbej wymii-enianym totaro Nr. 14 licytacja. 
24/28 części realności' whl. 265 gminy Krzy&zko- 
rwlce składającej się z  domu ita parceli bud. 175/2 
stojącego i  24/28 części gruntu. Nieruchomości te  
oszacowane są na1 1674 zł., n-ajniiższa cena w y­

nosi 880 zl. 33 gr., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dojdzie do skutku. W arunki licytacyjne i odno­
szące się do tej nieruch-o-miści dokumemta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w  godzinach 
urzędowych w  Sądzie niżej wymienionym biiuro 
Nr. 14. 2184

Sąd p o wiato'w j , Oddział III.
Wieliczka, dnia 19 stycznia 1928.
E. 2132/27/4. Na żą-daniie P aw ła  W róbla -w, 

Czernichowie odbędzie się dnia 30 m arca i928 
o gadzinie 9.30 przedpołudniem w  Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 licytacja realności 
1-wh. 14 gminy Slawkoiwice składającej się z  bu­
dynków i gruntu, oszacowanej ma 3976 zł., najniż­
sza cena wynosi 2467 zł. 32 gr. poniżej Której -to 
ceny sprzedaż nie dojdzie do skutku. W arunki 
licytacyjne i odnoszące się do -tej nieruchomości 
dokume-nita mioże każdy mający chęć kupna przej­
rzeć  w godzinach urzec oiwych w Sądzie niżej 
-wymienionym w  biurze Nr. 14. 1285

Sąd powiatowy, Oddlzial III
W ieliczka, dnia 3 lutego 1928.
E. 823/27/4. Na żądanie Stanisław a Zgórniaka 

w Dąbrowie odbędzie się dmia 4 kwietnia 1928 
o godzinie 10 przedpołudniem w  Sądzie niżej w y- 
mienkinym biuro Nr. 14 licytacja 6/7 Części re­
alności, lwh. 421 gnany O choino- górne składającej 
się iz domu i gruntów. Nieruchomość ta  oszaco­
wana; jest na 6906 zł. 54 gr. najniższa cena w y­
nosił 4432 zL 90 gr., poniżej tej ceny isprizedaż nie 
dojdzie d-o- skutku. W arunki licytacyjne i odno­
szące się do tej nieruchomościi dokum-enta może 
każdy m ający chęć kupna przejrzeć w godzinach 
urzędowych w Sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 14. 1286

Sąd powiatowy, Oddiział HI.
W ieliczka, dmia 28 grudnia 1928.
E. 342/27/9. Edy-JH i.cytacyjny. Dnia 26 m ar# . 

1928 ,0 godlz. 9 przedpołudniem odbędzie się w 
tut. Sądzie biuro Nr. 12 publiczna sprzedaż 5/206 
części r-aiimościi -lwh. 50 5/128 części -realności lwh. 
51 ii 5/16 -części; realności lwh. 88 ks. gr. gm. kat. 
Słomka. Nieruchomości te oszacowano ma 712 zł. 
12 gr. najniższa oferta 474 zł. 74 gr. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi 1306

Sąd powiatowy, Uddz-al II.
Mszana dolna, dniiia 10 stycznia 1928.
E. 1395/27/7. Edykt licytacyjny. Dnia 16 m ar­

ca 192S o go-dz. 9 oTzedipoludniem odbędzie się 
w  tut. Sądzie biuro Nr. 12 publiczm sprzedaż 
3/32 części realności- lwh. 104, 3/80 części realno­
ści lwh. 107 i 3/64 części' realności 1-wh. 108 ks. 
gf. gm. kat. Łositówka. Nteruchoimośc: te  oszaco­
wano na 920 zł. 58 gr. najniższa oferta 612 zl. 72 
gr. poniżej której sprzedaż nie n as tąp i 1307 

. Sąd powiatowy, Oddział II.
M szana dolna, dnia 19 stycznia 1928. t



E. 1333/27/5. Edykt licytacyjny. Na żądlanie 
'Cbaima 5! lizaka Herbachów ,w Grybowie odbę- 
tlize się dnia 29 lutego 1928 o  go,dżinie 10 rano 
w  Sądzie niłżej wym ienionym w błltirize Nr. 9 w 
Grybowie licytacja 1/3 części whh 80 »m. Sta- 
;rajwSeś. Nieruchomość wystawiania oa licytację 
jest tocienitarta n a  1457 zł. 72 gr. Najniższa oferta 
>\vyn/osi kwotę 960 zf. 71 gir. poniżej tej ceny 
spm edaż j^e dojdlzie dlo skutku W arunki licyta­
c y jn e  i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kum enta może każdjr mający chęć kupienia 
przejrzeć poidlcaas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej 'wymienionym w, biurze Nr. 9. 1304

Sąd: powiatowy, Oddziiaf III.
Grybów, diniiia 7 stycznia 1928-

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
S tarostw o  w Sanoku.
L. 3.029.

OGŁOSZENIE.
W  myśl ustępu 2 art. 195 ustaw y wodnej 

z  dnia 19 września 1922 Dz U. R. P . Nr. 102 pioz. 
936. SstarOstwfl podaje do publltazmej wiadomości, 
że Zarząd „Spółki W odnej d la  drenow ania w 
Jaćm ierzu" wniósł d'o tut. S tarostw a prośbę o u- 
dizieleuie dla tejże Spółki po myśli ust. 1 art. 45 
powołanej ustaw y wodnej, pozwolenia w.odaio- 
praw nego na rozpoczęcie wizgi. prz,eprow;adzenie 
robó t drenarskich według projektu sporządzonego 
p rzez Ekspozyturę Krajowego Biura M elioracyj­
nego w Jaśle przewidującego drenowanie grun­
tów w Jaćmierzu od: strony  Wfedowa ma obszarze 
54.8 ba.

P ro jek t techniczny w raz ze sprawozdaniem 
technicznam wyjlaiśiniiającem sposób w ykonyw a­
nia budowli 1 urządzeń będą wyłożone do publi­
cznego wglądu w  S tarostw ie w  Sanoku (biiuro 
Nr, 3) w ciziasie od dniia 15 db> 29 lutego 1928 r., 
dokąd też  wolnio winosiić podania lufo protokolarnie 
oświadczenia przeciwko nadlaniu pow. praw a jak 
rów nież żądania w przedmiiocie wlzniesiienila i u- 
trzymaniia urządzeń oraz w ypłaty  odszkodowań.

W spomniane -zialrizuty i! żądania możnia wnieść 
także p rzy  rozprawie komisyjimeij. Termin diocho- 
ifceniia komisyjnego1 przy udziale znaw cy hydro­
technicznego w yznacza się n;a dzień 15 marca 
1928 r. godzina 2 popołudniu.

Punkt zborny komisji w urzędzie gminnym 
jw Jaćmierzu.

Równocześnie ostrzega się, że ci, k tó rzy  we 
•wskazanym term inie tab w  ciągu dlocbodKenia 
komisyjiniegoi nie podniosą przeciw nadlaniu pow. 
p raw a żadnych zarzutów  tracą do nich prawo 
f  mogą przeciw  szkodliwemu działUiiiu w ykony­
w ania ddiniego praiwia żądać tylko- wzniesienia 
i utrzym ania urządzeń zapobiegawczych szkodzie 
lub też  odszkodowania, gdyby takie urządzenia 
nie dały się pogodzić z  przedsiębiorstwem  lub go­
spodarczo usprawiedliwić.

W reszcie S tarostw o ostrzega, iż wniesione 
po upływie podlanego w yżej czasokresu podań, i 
o udizieleiiiSe pozwoleń przez które m ogłyby ulec 
ograniczeniom użytkioiwiainSe ziamierzone przez pe­
ten ta  nie będą rozpatryw ane w trakcie niniejsze­
go postępowiainiiia wlodmoi prawnego. 1288

Sannik, dlnaia 3 lutego 1928.
S tarosta :

(—) Stan isław  M ichałowski.

S tarostw o w  Kałuszu,
L. 568/ Jak.

& i  tusz, ,dnia 2 lutego 1928. 
S praw a wiodiniOMprzfim.

OGŁOSZENIE!
Nia podstawie reskryptu  W bjew ództw a sta ­

nisławowskiego z  25 stycznia 1928 L. AD. 16209 
w myśl art. 195 i 196 ustaw y  wodnej z 19 w rze­
śnia 1922 Dz. u. Nr. 102 p. 936. Starostw o w  Ka­
łuszu podaje nMiejiszem do publicznej wiadomo­
ści; że gmina' Jasień wniosła1 podanie o wpis do 
księgi wtodmej w edług przedłożonego operatu 
hydrotechnicznego — przysługującego' jej praw a 
wodnego na ,prowadzenie młyna wodnego,, ta r­
taku wodnego i folusza wodnego położonego 
uiad m łynów ką praw obrzeżną Łomnicy w Jasie­
niu n a  parcel® igr. I ka:t. 1669.

W edług rzeczonego operatu ze względu na 
wialMe spadki rzeki, Łtomnifcy i wielkie spadki 
terenu, po którym  bffieghile młynówka, ujęcie wlo- 
dy  do' młytnówki tniasltępuje przez proste obniżenie 
dna w rzece- w miejscu -wlotu wtod-y Łomnicy 
do młynówki. Nilemia tutaj zatem -jazu, a -z tern 
połączonego spiętrzenia wody. W oda w ten spo­
sób ujęta w ilości 1.7 m. kub. sek. jest zupełnie 
'wystarczająca do popędu m łyna tartaku i foluszu. 
U wtotu ziniajdlującą silę śluzą można regulować 
dopływ w ody do młynówki; podeżas wielkich 
wód.

Celem stw ierdzenia rozm iarów  zgłoszonego 
p raw a wodnego i dopuszczalności wpisu do, księgi 
wiodnej zostanie przeprowaldzone przez S taro ­
stw o -w -Kałuszu w- imieniu W ojewództwa ma miej 
s-cu dhia 7 m arca 1928 o godlz. 9 rano dloehodze- 
Mie 'wodlno-prawne i dochodzenie z ustaw y prze-m.

W powyższym  terminie nastąpi nadto spraw ­
dzenie znaków wodnych zakładów  .wodnych.

O perat hydrotechniczny przedmiotowych za­
kładów  wodnych jest wyłożony do, publicznego 
w glądu w  Starostw ie biiuro 3 odi dnia 4 lutego br. 
do dnia 6 marcia 1928.

Zarzuty przeciw uznaniu zgłoszonego, praw a 
Wodnego, jak również żądianila w  przedmiocie 
w zniesienia i1 .wstrzym ania urządzeń oraz w ypła­
ty  odszkodowań należy wnosić do; S tarostw a >w 
Kaliu-s-zu wzigl. miajpóźniej przy -komisji na miejscu.

Zarazem ostrzega, się, że ci, k tórzy  we w ska­
zanym termiUSte nie podniosą przeciw  uznaniu 
po,wyższego praw a zarzutów  tracą do nich p ra­
wo i mogą przeciw  szkodliwemu działaniu w yko­
nyw ania uznane,go p raw a  żądać tylko wzniesie­
nia ii utrzymań,ia urządzeń zapobiegających szko­
dzie lub też  odkzkodiowaniia, gdyby takie u rzą­
dzenia nie dały  się pogodzić z przedsiębiorstwem  
lub gospodarczo usprawiedliwić. 1,289

Za S tarostę:
(—) Jakiemów.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 10/28/6. Edlykt Uchwałą Sądu okręgow e­

go wi Samborze z dnia 21 stycznia 1928 łez. Sa. 
IJ0/-28 o tw arte zostało postępowanie ugodowe do 
m ajątku Izaika Rtotliemborga, właściiclielia sklepu 
korzennego w Wiołiamice. Ustarowtan® komisa­
rzem  ugodowym W łodzimierza Haninczafca, Na­
czelnika Sądu powiatowego w Drohobyczu, zaś

zarządcą ugodowym Adolfa Baumgartena, wła- 
ścieiela reafaośdi w Tustanowiicach. W ierzytel­
ności zgłosić należy u komisiarizia ugodowegn, do 
dnia 25 lutego, 19-28. Audiencja ugod-otwia odbędzie 
się dniia ;1,2 marcia 19,38 o godiz. 10 przedpołudniem 
w  Sądzie powSiatoiwym w Drohobyczu -w sali 
Nr. 6. 1303

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnliia 25 stycznia 1928.
Sai. 12/28/5. Edykt. Uchwałą Sądu okręgow e­

go w Samborze z  dnia 21 stycznia 1928 lcz. Sa 
12/28/3 zostało- o tw arte  postępowanie ugodowe 
do  m ajątku Izakia Oheria kupca >w Ghyrowie. Ko­
misarzem ugodowym ustanow iony został Mie­
czysław, Skwirzyński, naczelnik Sądu powiato­
wego; w Starym  Samborze, zaś zarządcą ugodo­
wym  łz,ak Kostman, kuipiec -w Chyrowiiie. W ierzy­
ciele maja zgłosić sw e wierzytelności u komisa­
rza  ugodowego najpóźniej dniia 25 lutego br. 
Audiencja ugodowa odbędzie się dnia 13 m arca 
1928 o gioidz. 10-tej przedpołudniem -w Sądzie po­
w iatow ym  w  StaryUi Samborze biuro Nr. 53.1296 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Slarnhor, dtnia 21 -stycznia 1928.
Sa. 1/28/2. Edykt ugodowy. O twarcie postę­

powania' ugodowego do, majątku dłużniozki F re­
dy  Stehier kupcowej iw Brodach. Komisarz ugo­
dowy p. Juljusz Bętkowski Naczelnik Sądu po­
wiatowego'. Zarządca Ugodowy- p. Din Bernatd 
Horn adw okat w ' Brodach. Audjjemcjlai do zaw ar­
cia, ugody w, wymienionym Sądzie dh-ila 1 marca 
1928 o' giOidz. 10' przedpołudniem. .Czasokres do
zgłoszeni,ai do 25 lutego 1928.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dniia 30 stycznia 1928.

1292

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 271/27/4. W drożenie postępowania, celem 

uznania za zmarłego. Jan Kaciuban z  Drohoby­
cza, pobrany,1 w -r. 19-14 do 1,1 p,p. wiojs-k austr. w 
grudniu 1917 na froncie włoskim ziostał zabitym. 
W ydaje się przeto ogólne wezwani© aby  udzie­
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na, portowną prośbę po d-nita 1 sierpnia 19,28 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 1,200

Sąd okręgowy, Oddział V.
Saimbor, dnia U stycznia 19:28,

T. 292/127/5. W drożenie postę powiania' celem 
uznania za: zmarłego. K saw ery Toimozysizyn 
-z Anidlrjanowa żołnierz 17 p.< o-b. kraj. waklzyj na 
froncie rosyjskim i w czerw cu 1916 pod Łuckiem 
zabity został. W ydaje się przeto- ogólnie w ezw a­
nie aby udzielono Sądowi wiadomości o, powyż 
-wymienionym. Sąd na ponlo-wną prośbę pio- dniu 
1 sierpnia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za  zm ar­
łego. 1201

Sąd1 okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 13' stycznia 1928

T. 282/27/4. W drożenie postępo-wan-iia celem 
uznania za  zm arłego. WiaSyl Saw ruk z Tysowi- 
cy pobrany w  1914 r. do wojska, austr. w ,1915 i. 
dosta ł się do nie-wtoli, rosyjskiej ii ślad1 po, nim 
zaginął. W ydaje się przeto o-góine weżw-amie, 
ab y  udlżilełono' Sądowi wiadomości ,o pow yż 
wymifenfanyim. Sąd ma ponowną prośbę w- dlniu 
1 sierpnia- ,1928 rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego. 1202

-Sąd -okręgowy, Oddział V.
Sambor, dlla 3-1 grudnia 1927
T. IV. 8/28. Józef Wnęk, urodzony 1,877 w 

Brzezinach powiat Strzyżów , w roku 1914 p rzy­
dzielony db wojska austriackiego1 zaginął w roku 
1914. W drażając postępowanie celem uznania go 
za- zm arłego wzywa- się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym db sześciu miesięcy. 1218

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dniia 13 stycznia 1928.

T. IV. 1,94/127. Jakó-b Knap urodzony 1880 w 
Sfeklówce p,oW. Jasłoi zam ieszkały w  Prizybówce 
pow iat S trzyżów  przydzielony r. 1915 dlo au­
striackiego 13 pułku obrony krajowej wiail-cizył na 
froncie serbskim rosy-jskim i włoskim dńłlaJ 3 li­
stopada 1916 dbsłał się do nite-wblł włoskiej 
gdzie- zachorow ał na1 czerwonkę i zaginął. Wdlra- 
żając piostępowiainiie celem uznlatM goi za zm arłe­
go. -wzywa się a-b-y zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym do- sześciu miesięcy. 1219

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dhia: 22 grudnia- 19,27.

T. IV. 187/27. Kazimierz Kozdnoukiewiioz u- 
rodżony 1896 w Antoniowie pbwialt Tarnobrzeg 
przydzielony w- roku 1915- dio austriackiego, 25 p. 
posp. ruszenia w ysłany na front włoski w piaź- 
dizfemiku 19-15 zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania, go za -zmarłego' wizywa się aby 
zawiadomiono Sąd o  zaginionym do  sześciu mie­
sięcy. 1220

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dniia 29 grudnia 1927.

T. IV. 118/27. Józef 'Chudy, urodzony 1'8 sty ­
cznia .1881 w M ostkach powiat Nisko- przydzie­
lony do austriackiego 90 p. p. walczył na fron­
cie serbskim, a następnie na froncie rosyjskim, 
■gdlzliie od noku 1915 dostał się dó: n-iiewioli ii zaginął. 
Wdlrażającl postępowanie celem uznania 
zmarłego, wizywa się ab y  aawiddiomiiono Sąd 
o ‘zaginionym db sześciu miesięcy. 1221

Sąd1 okręgowy.
Rzeszów, dnilą 24 listopada 1927.

T.- 89/123/5. Iwan. Kobylniiak urodzony 16 .sty­
cznia. 1877 W Miałowlie powiat Trembowla: powo­
łany w czasie 'ogólnej mobilizacji w1 roku 1914 
do .35 p. lolbrony 'krajowej zachorował w tw ierdzy 
przemyskiej w  styczniu lub lutym 1915 a odda*”  
do szpitala miał umrzeć. Wobec: te-goi w draża' się 
in,a prośbę żony jego Anny postępowianie celem 
uznania go za zm arłego i w zyw a się, aby dlo 
6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
Dr. Barania w  Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanaw ia się obrońcą w ęzła -małżeńskiego o  za­
ginionym. 1227

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dhia 15 maja, 1924.
T. 51/25/4. Michał W-owk urodzony 2 listopa­

da 1875 :w- Petrykow ie pow iat Tarnopol powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austria­
ckiego dlostał się do- niewoli rosyjski,ej i od roku 
1922 brak  o nim wiadomości. Na, prośbę żony 
jego Pauliny w draża się postępowanie celem u- 
znainia .go za zm arłego i wzywał się, aby uwia-.

domiono Sąd lub kuratora adw. M iranowicza w 
Tarniopoilu o zaginionym d,o> 6 miesięcy. 1228 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dniia 23 czerw ca 1925.
T. 306/125/4. M ichał Derlica urodzony 2 w rze­

śnia 1888 w. Baworowie pow iat Tam,o,poi żoł­
nierz, austriacki dostał się do niewoli rosyjskiej 
,i ,o,d roku 1916 brak ,o nim wiadomości'. Na pro­
śbę żony jego K atarzyny w draża się postępow a­
nie celem uznania g,o za zm arłego i w zyw a się 
ażeby dlo 6 miesięcy uwiadomiionioi Sąd' lub ku­
ratora' adw. Dra. Kaiyna1 w Tarnopolu o1 zaginio­
nym. 1229

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dhlia 14 kwietnia 1926.
T. 127/127. Kyryloi Puńko, urodzony 19 czerw ­

ca  1882 ir. w Chmiielówce pow iat Trembowla 
żołnierz ,15 ,p. p. został zab ity  -w sierpniu 1914 r. 
w walkach pod Krasne-Bu&k. Na prośbę żony je­
go Marii Puńko wdlraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci ii' w zyw a się ażeby 
•do 3 miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym. 

S ąd  okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dniia 23 sierpnia 19,27. 1230
T. 182/27/3. Ignacy Bielawski urodzony 24 

liplea 1874 w P ło tyczy  powołany ,w czasie ogól­
nej mobilizacji dio* w ojska austriackiego, zaginął na 
{roncie -włoiskilm w  roku 1916. Na prośbę żony 
jego, K atarzyny -wdraża się postępowanie celem 
uznania za  zmarłego, t  w zyw a się ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora Dra' adw. 
Rappaporta w  Tarnopolu o zaginionym. 1231 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 2,1 czerw ca 1927.
T. 234/27/6. Konrad Samo,rh,aj urodzony 3 

października ,1883 r. -w Zarubińcach powiat Zba­
ra ż  żołnierz: 15 pułku piechoty z wojny doi domu 
me powrócił. Na prośbę żony Ahafji; Szmorhaj 
wdrażał się postępowanie celem uznania za  zm ar­
łego iii W zywa się ażeby do 1 roku uwiadomiono 
Sąd lub ku rato ra  a,diw. iDr.a. Roslera w  Tarmio,po­
lu o zaigiiniamym. 1233

Sąd1 okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, doiła 15 października 1927.

W PIERWSZYCH dniach grudnia 1927 zgubio^ 
iindJex akadem icki — na nazwisko Balicki 
k tó ry  unieważnia: się.

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną legitymację koiejo* 
wą wystawioną przez Komendę Wojewódzka 
P. P. vve Lwowie ,— o raz Kartę oa broń vVj’’ 
staw ioną przez S tarostw o w Sanoku — ha hj?' 
zwisko Wiilhe-lma Krebsa. 13'

PRZETARGI PUBLICZNE.

Dyrekcja Kole! Państwowych 
w Stanisławowie

rozpisała publiczny przetarg na dostaw ę  
1.0U0.000 sztuk ceg ie ł murarskich.

Termin wnoszenia olert ustalono na dzień 
3-go marca 1928. —  Bliższych szczegółów 
udziela W ydział Zasobów Dyrekcji, bezpo­
średnio lub też pocztą po nadesłaniu zna­

czków na opłatę pocztową.

ogłasza przetarg na dostawę 
120,000.000 sztuk jednokoloro­
wych etykiet do pakowania 
tytoni krajowych w paczki po 

50 gramów 
a m ianow icie:
a) 20,000.000 sztuk etykiet „Machorka 

Przednia " ;
b) 100,000.000 sztuk etykiet „M achorka", 
Szczegółowe warunki przetargu ogło­

szone zostały w Dzienniku Urzędowym 
Rzeczypospolitej Polskiej „M onitor Polski" 
Nr. 30 z 7 lutego, 31 z 8 lutego, 32 z 9 
lutego r. b. oraz w dzienniku „Epoka" Nr. 
36 z 5 lutego, 37 z 6 lutego, 38 z 7 lu­
tego r. b.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM zgublioinią legitymację s:z,o,ferską
n a  nazwiilstoo Ludwik Frankieiwicz- 1300

Dyrekcja kolei państwowych 
w Stanisławowie

Nr. 7 (D. R. K) 28.
Stanisławów, dnia 8 lntego 1928-

W  Y  K  A  Z
Województw, miast, powiatowych ciał samorządowy^ 
1 organizacyj g-ospodarczo-społecznych, mających nJ>a" 
nować względnie wybierać członków na trzeci oVtei 
trzyletni do Dyzekcyjnej . Rady kolejowej przy 

rekcji kolei państwowych w Stanisławowie.

Woje­
wództwa :

M iasta:

O .2

n a z w a

-Stanisławowskie . . .
T a rn o p o lsk ie .................
Lw owskie.........................
Stanisławów.....................
K ołom yja.........................
C zortków .........................
S n ia ty n .............................
Bohorodczany . . . . .
D o l in a .............................
Horodenka . . . . . .
K a łu s z .............................
K ołom yja.........................
K o s ó w .............................
Nadworna .....................
Peczeniżyn (jako powiat 

samorządowy włączony 
do Kołomyji) . . . .

R o h a ty n .........................
S n ia ty n .............................
Stanisławów.....................
Stryj . . . . . . . . .
T łu m a c z .........................
Zydaczów .........................
B o rsz c z ó w .....................
Brzeżany . . . . . . .
Buczacz.............................
C zo rtków ..................... ....
K opyczyńce.....................
P o d h a jc e .....................
T re m b o w la .....................
T a rn o p o l....................   .
Z aleszczyki.....................
Bobrka . . . . . . . .
Lwów............................   .
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N A Z W A

UNIEWAŻNIA SIĘ aągubaonią legitymację urzę- 
,d'0|wą Nir. 1,104, wydaną przez P. Komendanta 
-Wioje-wódlzikiegio P. P . w  Stanisław ow ie na na­
zwisko, posteirunkoiWiega P. P. F ranciszka Wę- 
głioiwskiego,. 1326

(9-coCUtaObo

Ilość

i

1. Izba handlowa i przemysłowa — 
L w ów ..................................................

2. Centralny Związek Małopolskiego 
Przemysłu Fabrycznego — Lwów

3. Galicyjski Związek Młynów — 
L w ów .........................................  1

4. Towarzystwo Gospodarski — Lwów 1
5. Zjednoczony Przemysł Spirytuso­

wy — Lwów  .....................
6. Krajowe Towarzystwo Naftowe — 

L w ów ................................. ....
7. Związek Polskich Producentów i 

Rafinerów Olejów Mineralnych — 
Oddział lw ow sk i.............................

8. Izba Pracodawców w przemyśle 
naftowym w Bitko w ie .....................

9. Oddziały Bankn Gospodarstwa Kra­
jowego, Hipotecznego i Banku Pol­
skiego w Stanisławowie......................1

10. Związek Ziemian w Stanisławowie 1
11. Małopolskie Towarzystwo Kółek 

rolniczych w Krakowie (biuro we 
Lwowie)  .................................

12

O g ł o s z e n i a P  r  3i w a t n e.

R A D A  ZA W IA D O W  CZA
Lesienickioj Fabryki drożdży prasowanych i spirytusu S.A-

w Lesienicach pod Lwowem

podaje niniejszem P. T. Akcjonarjuszom do wiadomości, że Walr»e 
Zgromadzenie Spółki, odbyte dnia 28 stycznia 1928 uchwaliło w)" 
płacie' tytułem dywidendy za rok 1927 po zł. 3 ’— od każdej akcj> 
złotowej, wartości nominalnej zł. 10*—.

Wypłata ta nastąpi, począwszy od 20 lutego br. w kasach Bank11 
Dyskontowego Warszawskiego, Oddz. we Lwowie, ul. Trzeciego MaJa 
1. 14 za przedłożeniem kuponu dywidendowego nr. 5.

Lwów-Lesienice w lutym 1928.

^Drukarnia Polska", Lwów. ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-10. pod zarządem W ładysława Germana. Należytośf pocztowa opłacona rycZ*


